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Kraków 28 pażdziernika. 
Z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy 
się ż listów wiedeńskich umieszczonych w pi- 
śmie naszem w ostatnich dwóch numerach, 
iù rada zawiadowcza kolei wschodnio- gali- 
cyjskićj zajmuje się starannie pracami przy- 
gotowawczemi, i że właściwe roboty około 
budowy. kolei z wiosną już rozpocząć się 
mają, tudzież iż wielu krajowców znalazło 
przy nićj pomieszczenie. Kolćj ta bowiem 
dwojaką przyniesie krajowi korzyść, raz ja= 
ko najważniejsza linia komunikacyjna wpły- 
vie na ożywienie handlu i przemysłu odpo- 
wiedniego produkcyi krajowćj, powtóre iż 
da zatrudnienie nietylko wielkićj liczbie ro- 
botnika dziennego, ale również ludziom po- 
święcającym się zawodom technicznym, dla 
których dotychczas tak mało zdarzało się 
sposobności poświęcenia usług swych we 
własnym kraju i tak mało pola odpowie- 
dniego do rozwinięcia swych zdolności i do 
zapracowania na chleb, któryby w domowych 
progach spożywać mogli. Kiedy we Fran- 
cyi, gdzie budownictwo wszelkiego rodzaju 
i miernictwo na tak wysokim stoi stopniu, 
a gdzie cudzoziemcowi trudno zawsze przebić 
się przez tłum współzawodników rodowi- 
tych, znaczna przecież stósunkow o liczba ro- 
daków naszych zaszczytne w tych zawodach 
dzierży posady, dla czegóżby w kraju wła- 
snym miano pozostawiać na boku tych, któ- 
rzy mają pierwsze do tego prawo, oile u- 
sposobienie potrzebne posiadają. Wysoki 
rząd, który w biórach urzędów tak polity- 
cznych, jak administracyjnych i sądowych 
liczy tylu Galicyan, skoro w uniwersytetach 
krakowskim i lwowskim utrzymuje wydziały 
przeznaczone do kształcenia młodzieży do 
służby publicznój; toć i towarzystwo pry- 
watne jakiem jest przedsiębiorstwo kolei 
w Galicyi, powinno obsadzać posady tak 
techniczne jak administracyjne krajowcami 
kształcącymi się nie w tym celu, „aby gdzieś 
daleko szukać po świecie dla siebie zarobku, | 
ale aby go znaleść tam gdzie się urodzili i| 
wychowali, gdzie wreszcie znajomość jp I 
mieszkańców jego i znajomość języka daleko 
dogodniejszymi czynić ich muszą pracowni- 
kami, a miłość kraju i chęć odznaczenia Się, 
daleko gorliwszymi od tych, którzy przyby- 
wszy na czas jakiś, pobyt swój w naszym kra- 


CZEŚĆ LITERĄCKO-ARTYSTYCZNA. 
CEDROWY OSTRÓG. 


— 


(Dokończenie.) W 
Można było wnosić, że Nehala przedsięwzięła zro- 


bić krok stanowczy; ruchliwe jéj rysy wyrażały kolej-|  Hentyka wydała krzyk taki, 


no i naprzemian to gniew, to pomięszanie, to trwog6; 
spoglądała raz na Henrykę, znowu na wnijScie do sza- 


lasu przez które zaglądał promień tylko co wschodzą- í okrętowy pasujący się długo z falami, 


cego słońca — krzyknęła nakoniec w największćm U- 
niesieniu : 

— Ależ Wielki Orzeł nadejdzie ! SC 

— Cóż mię Wielki Orzeł obchodzi! — odpowiedzia- 
ła Henryka. la 
„Po tój odpowiedzi przyskoczyła Indyanka, porwa 
J4 za rękę i rzekła prędko i po cichu: On piepowinien 
tu AC... Siostra moja niech mię wysłucha 
powiada na pytanie. Ozyliżbyś niepoświęciła WSZY” 
stkiego dla białego naczelnika , który tu leży? - 

— 0 wszystko, szczęście życia i życie samo ! 

— A gdyby Siostrze mojój przyszło wyrzec się 60 
aby mu życie uratować?... 

1 gó i wtenczas gotowabym na wszystko; ale po- 
oóż to przypuszczenie... | 
- — Mów ciszćj mója siostro — szepnęła Nehala nie- 
spokojnie poglądając dokoła siebie — niedawno utrzy- 
'mywała moja siostra, że Nehala zapomniała o wdzię- 
czności dla białego naczelnika. Moja siostra zgadła 
prawdę, albowiem wdzięczność wygnaną została z ser- 
ca Nehali, przez miłość... wi 

— Wielki Boże! a zatóm ty zabiłaś go z zazdrości? 


` A A sp oi m 3 h. 
— Nehala rozumnie postąpiła — odparła dzika. —|wił, i Żył— a ją ci za to podziękuję na klęczkać 
Wielki Orzeł grosil mi, że go siekierą zabije, jete) Bet patrzyła weń z niedowierzaniem i zdziwieniem, 


i od-|wszy obie dłonie Nehali, zmusiła ją do powtórzenia, i 


BE: 


ju uważać będą tylko jako konieczność zarob= 
kowania. Zarząd kolei galicyjskićj powie- 
rzając posady krajowcom działa przeto z wła-. 
snem nawet dobrem, a Wys. rząd policzy 
mu to niezawodnie na karb zasługi, że na- 
stręczy młodzieży krajowćj sposobność za- 
pracowania uczciwie na utrzymanie swoje i 
los ich: zwiąże niejako z losami przedsiębior- 
stwa, którego rękojmią jest pokój i dobry 
byt kraju. 


pociągające za sobą przeszkody do małżeństwa. 
$.30. Małżeństwo spełnione sprawia spowinowa- 


nowatemi zawarte, jest nieważne. 


S$. 34. Związek nieprawy jest przeszkodą do za- 
warcia małżeństwa z krewnemi drugiśj strony aż do 
stopnia drugiego. 

S. 32. Współmałżonek pozostający w stosunkach 
nieprawych z krewnemi drugiego w pierwszym lub 
drugim stepniu, utraca prawo wymagania powińno- 
ści małżeńskich, dopóki nieotrzyma zezwolenia. 

$. 33. Ważne a jednak niespełnione małżeństwo, 
czyni przeżywającą lub na świecie pozostałą stronę 
(to jest jeżeli druga uczyniła śluby zakonne, P. R. 
(z.), niezdolną do zawarcia małżeństwa z krewne- 
mi strony aż do czwartego stopnia włącznie. 

S$. 34. Niewaźżnie zawarte a niespełnione małżeń- 
stwo staje się przeszkodą do zaślubin jednćj stro- 
ny z krewnemi drugićj, aż do czwartego stopnia 
włącznie, wyjąwszy jeżeli przyczyna nieważności 
polega na braku zezwolenia. 

S. 35. Zaręczyny ważnie i bezwarunkowo zawar- 
te, siawają na przeszkodzie związkom małżeńskim 
między zaręczonym a krewnemi drugiego małżonków 
w pierwszym stopniu. Ten sam sprawiają skutek za- 
ręczyny pod uczciwemi warunkami zawarte, jeżeli 
takowym zadość się stało. 


Dalszy ciąg nowéj ustawy o małżeństwie. 
Dodatek II. 

$. 24. Duchowni, którzy wyższe święcenie ode- 
brali i osoby zakonne, które złożyły uroczyste šlu- 
by, niezdolne są do zawierania związków małżeń- 
skich; o ileby zwyczajne śluby zakonne wyjątkowo 
na nieważność małżeństwa wpływały, ocenionóm 
będzie według statutów zakonnych przez stolicę świę- 
tą potwierdzonych. 

$. 25. Między osobą ochrzczóną, a taką która! 
sakramentu odrodzenia nieodebrała , małżeństwo nie 
może przyjść do skutku. 

$. 26. Krowni w linii prostój, albo w czwartym, 
lub bliższym jeszcze stopnia linii p bocznój, nie mó- 
gą zawierać małżeństwa. Czy pokrewieństwo to po-| 
wstało z ślubnego lub nieślubnego urodzenia, gie 
ma żadnój różnicy. | cudzołostwo, nie może przyjść do 

$. 27. Pokrewieństwo duchowne wynikające. 
z chrztu i bierzmowania, stanowi przeszkodę do mai 
żeństwa między udzielającym sakramentu a ochrzczo- | 
nym lub bierzmowanym, jak niemnićj tegoż ro- 
dzicatmi, dalój między chrzestnemi rodzicami a 0- 
chrźezonym lub bierzmowanym i jego rodzicami. 

$. 28. Przysposobienie które w istocie rzeczy od- 
powiada edrogacyi lub zupełnój adopcyi według pra- 
wa rzymskiego, według istniejącój obecnie praktyki 
Kościoła “chociażby nawet zniesionem zostało , sta- 
nowi przeszkodę do małżeństwa między przysposa- 
biającym a przysposobionym jak również potomstwem 


małżeństwa, o ile 
te za życia drugiego współmałżonka przyrzekły się 
z sobą zaślubić, lub odważyły się faktycznie zawrzeć 
małżeństwo, alboliteż jeżeli jedna nawet strona chcąc 
się z drugą zaślubić, godziła ze skutkiem na życie 
współmałżonka, którego prawa przez eudżołostwo 
naruszyła. 


małżeństwo z osobą drugą możliwóm uczynić. 

sg WE E Lie gc A 
y ' "zezwolenie S i i probo- 
ojcowską pozostawało władzą; — daléj między przy- | szczem bu lub jednój ze stron, alto ród kapła- 


sposabiającym a żoną przysposobionego jakoteż nem, który do tego przez proboszcza lub biskupa 


między przysposobionym a żoną przysposabiającego. | dyecezyi jest upoważnionym, a to w obecności Żch 
Zresztą dopóki trwa przysposobienie nie może być |lub 3ch świadków. Atoli w tych częściach cesarstwa 
małżeństwo ważnie zawarte między przysposobionym | dla których Stolica święta wydała rozporządzenie 
a dziećmi prawemi pr ysposabiającego, pod władzą |z dnia 30go kwietnia 1841 r. nieobecność probo- 
ojcowską żostającemi. szcza katolickiego przy zawieraniu małżeństw mię- 
S. 29. Przysposobienie według prawa au trya- |dzy katolikami a chrześcianami niekatolikami, nie 
ckiego, stanowi przeszkodę do ważności małżeń- | jest dostateczną do otrzymania nieważności. 
stwa, w oznaczonych granicach, o ile dziecię przy-| S$. 39. Właściwym proboszczem oblubieńców jest 
sposobione podlega władzy ojcówskićj przysposa- |ten, w którego parafii mają stałe lub niestałe za- 
biającego, lub przyjęte jest w dom jego w celu |mieszkanie. 
wspólnego jak między dzieckiem a rodzicami poży-| S$. 40. Stałe zamieszkanie uważa się tam, gdzie 
cia. Jeżeli jednak toż dziecię nieprzechodzi pod wła- |kto wyłącznie lub szczególnićj przemieszkuje, tak 
dzę Ojcowska przysposabiającego, ant wspólnie z nim (Ze niemożna powiedzieć, iż jest u siebie jeżeli tam 
niemieszką, przysposobienie takie uważać należy |nieprzebywa. Dopóki w rzeczonóm miejscu zajmuje 
według prawa austryackiego za niedoskonałe i nie- | dla siebie i domowników swóich przeznaczone mie- 


odmówię trucizny. W tenczas Nehala tak rozważała:| — Wiec mój ojciec chce. ab Ludwik ożył? zapy- 
Jeżeli moja ge ma pójść na łup Wielkiemu Orło- |tała go? Lg M Ki ER 
naczelnik, y — A zatóm mój ojciec, niepragnie już, aby biała 
— Co ty gadasz?... a dla czegożeś go otruła? kobieta została wdową? 
— Aby mu życie przywrócić. ( | o. — To moja córka! krzyknął Paskal. 
z Przywrócić życie! Ro PT. 
— Du i ankh 0 BD Les 
on niegotruty — tyl d e tadiryki ie, 
niema nań wyrażenia. Delikwent skazany na śmierć, 
który na rusztowaniu otrzymuje przebaczenie, rozbitek 
„który w chwili, |dzę, dla tego przywrócić życie białemu naczelnikowi, 
kiedy go całkiem opuszczają siły, czuje grunt pod so-|aby do mojój siostry należał? 
bą — ci tylko mogliby mniéj wierd mieć pojęcie tego] — Ges mogłabyś wątpić o tóm? i - 
ücžucia, jakie słowa Nehali zrodziły w tó młodej ko-|  — W takim razie Nehala zbudziłaby go nie dla sie- 
biecie oddychającój dofąd szczęściem i miłością, Po pier- 
wszym wybuchu radości wkradło się jednak d po 
wątpiewanie ; przypuszczała , że mogła źle usłysze , lub 


ub | O nie z tego; to niemoże być, to niebędzie 1... 
inacžéj sobie te słowa wytlumaczyć, dla tego wzią- Se? 


— Do czego to zmierza ? 


znówu gdy powtórzyła, zawołała z niedowierzaniem : | ust 
szukujesz mię d lé, co mówisz , to być nemože! 
— ldź stad moja siostró! rzekła dzika— Staraj Się 

tylko w oddaleniu trzymać Wielkiego Orla, 2 Przysię- 

gam Cl, że biały naczelnik zdrów wstanie. ś 
— To niech wstanie natychmiast! zawołał gtzmiący 


OR, D 
Obie kobiety obej — komendant stał u Wnij- | 
ścia szałasu gle ala ostatnie słowa. Nehali. je, sa 
Jndyśnka zrobiła gest zgrózy i przerażenia;, lecz Par |Się niemógł ze snu obudzić. 
skal zbliżył się do niój i pociągnął ją do leżącego naj — Myli się moja siostra — odrzekła dzika z boy” 
mórach. a Hmm — tylko jedna Neliala może go obudzić; jeż 
— Przekonaj has, żeś prawdę mówiła — Sr ó teżo deZrobj, nim ten promień słońca niezejdzie z pro” 
ón — Zrób tak, żeby Ludwik wstał na nowo, aby MÓ-|£U Szałasy, w tenczas Śmierć nastąpi po Śnie. 
— Prawdaż to? 
— Nhal niekłamie. 


apię bladej kobiecie! — odrzekła Nehala w rozpaczli. 
wem wzburzeniu — Jeżeli Ludwik niema żyć dla Ne- 
hali, to niebędzie ni mój ani jej! 

askal pochwycił ją za rękę. — Szalona ! zawołał 
on Nema ag eiit mu e e AIR 

me ik zrobi, jak powiedziała — odrzekła z po- 
nuren ‘Postanowienie. * g 


ES Numer pojedynczy dziennika kósztuje $ kr. 


„ | 288 
H do tego, Ze człowieka którego kocham, nie- | zapas skór, aby ją wybawió 


- J 
— Niesłuchaj jéj — przerwała Henryka; Ludwik ży- 
Sama to powiedziała; a wola jéj nieprzeszkodzi aby | w 


w a 
-|mojój siostry bardziej go obchodzi niż mój własny? 
Dlaczegóż pragnie, abym to ją wyrzekła się Ludwika? 


ged P 


SE 


szkanie, nieobecność jego chociażby przydłaższa , 
nie jest dostateczną do przeniesienia tamże stałego 


dert? s d ; 3 i kto niema zami ; 

cenie między jednym współmałżonkiem a krewnymi | zamieszkanie. Jeżeli miara stale się 0- 
drugiego włącznie aż do czwartego stopnia, w sku- | siedlić, jednakże mieszka w celu, którego osiągnie- 
tek czego małżeństwo między w ten sposób spowi- | nie dłuższego pobytu wymega, pobyt taki nieuwa- 


ża się za stało zamieszkanie. $ 

§. 41. Stałe zamieszkanie żony jest tam, gdzie 
męża, a małoletniego w miejscu zamieszkania ro- 
dziców, adoptujących lub opiekunów. Miejsce gdzie 
np. małżonka w służbie pozostaje, gdzie małoletni 
jako uczący się przebywa lub wojskowy ma swe 
stanowisko, nie uważa się jako stało zamieszkanie. 
Kto za małoletniego ma być uważany lub na równi 
z nim postawiony, oceniać to należy według prawa 
austryackiego. 

S. 42, Urzędnicy państwa lub wstępujący W Słu- 
żbę publiczną na całe życie, mają stałe zamieszka- 
nie w miejscu, gdzie w celu urzędowania swego lub 
pełnienia obowiązków służby mieszkają. Jeżeli Wy- 
znaczeni są w interesie nadzwyczejnym służbowym, 
który według natury swój dłuższego czasu wyma- 
ga, niezmieniają dla tego stałego zamieszkania. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
merespondencya Ozasu. 
Z Kłoczowskiego 24 października. 


Już kiedy nieudolności méj nie wierzycie i nieuwzęlę- 
dniacie lenistwa, które także jako nasze, rodowe, na 


S. 36. Między osobami popełniającemi współiie |pewne uszanowanie zasługiwaćby powinna, biorę się 


do napisania kilku słów, choćby dla tego tylko, iżby 
mieć jakowąś zasługę. jakiekolwiek duchowe prawo do 
zapełniania czytaniem waszego dziennika, nie jedną 
z tych godzin, jakich my na wsi wiele liczymy po u- 
kończonym zbiorze i siejbie, tem więcćj w porze jesien- 
nój, w dnie słotne i długie wieczory, jak już o tem 
bardzo dobitnie, nie jeden -z korespondentów Czasu 


$. 37. Mężobójstwo tamuje małżeństwo między | napisał, udowodnił i przekonał. Wiem jak chętnie czy- 
winnym tegoż współmałżonkiem a osobą dopoma- | telnikom swoim udzielacie najróżnorodniejszych wiadomo- 
gającą do spełnienia zbrodni, chociażby tylko je-|Ści, zatem jako zajmujący się wyłącznie gospodarze- 
dna strona czyn takowy w tój myśli popełniła aby' niem na wsi, w tćj sferze osnowy listu szukać będę. 


Naprzód atoli winienem was Le, Ze $ Be piszę 
jest czysto lokalne, sięgające tak daleko tylko, ile za- 
sięśać Geet Geh e Tiet zwyklego gospoda- 
rza, który sam qorni swe gospodarstwo prowadzi; 
biorę tylko odpowiedzialność za rzetelne opowiedzenie 
tego co spostrzegam w kole kilkomilowym promieniem 
zakreślonem, jakiego środkowym punktem jest mój skro- 
mny domek. 

Zacznę od słówka o urodzaju tegorocznym. Uro- 
dzaj to owoc całoroznćj pracy rolnika, bo nietylko me 
teryalna, ale i moralna nagroda za wszystkie mozoły, 
trudy i nakłady i proszę zawierzyć, iż każdy tćj obo- 
jéj szuka. Rezultat urodzaju to materyalna nagroda, ale 
ileż to pięknosci dostarcza roślinność nim do zbioru 
przyjdzie, wschodzące zboże gdy się hań patrzy z, ra- 
na przy rosie lub wieczorem pod zachodzące słońce, 
czaruje zielonością swą duszę gospodarza, który znaj- 
większą roskoszą przypatruje się posiewom przedsta- 
wiającym się mu w tym złudnym uroku; a taż tylko 
co wysypana pszenica, to dziewica niewinnością ozdo- 


— Kiedy tak, to musisz go zbudzić! wrzasnął Pa- 
skal pieniący się od gniewu — zbudzisz go, jeżeli ci ży- 
cie miłe. Pamiętaj żeś w mojćj mocy... 

— Niemów tak, niemów! przerwała Henryka z ży- 
wością, albowiem wyczytała w dumnem spojrzeniu Ne- 
bali, że groźba tylko bardzićj ją utwierdzi w postano- 


Nehala jakby rażona piorunem odskoczyła od niego. wieniu — niebój Się moja siostro niczego; powiedz ra- 
— Nieinaczćj , to moja córka! powtórzył Paskal bio- | czój cobyśmy mogli c 
rąc w objęcia Henryke — córka moja, która mi może | czego sobie życzysz, a przychylimy się do wszystkiego. 
przebaczy, jeżeli jéj wydarte szczęście wrócone będzie. | Możemy cię bogatszą uczynić, niż ma bogactw wielki 
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dla ciebie zrobić; czego chcesz, 


Nehala wstrząsnęła głową, pojrzała na promień sło- 
neczny, który już więcój zajął niż połowę progu ika 
ala niczego niechce tylko miłości białego voire 

— A ta miłość jak widzę pozbawiła J4 Pam gel! — 


bie; w takim rezie musiałaby się pożegnać z wszyst. |rzekł Paskal z ubolewaniem ; ja zaś pamiętam dobrze, 
kiemi nadziejami... £ znówu Kal samą jak dawniej?..|że przed ośmią laty Utagmisowie_ chcieli spalić pewną 
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bna, Świeżo wykłoszony jęczmień; to młodzian pro- 
mieńmi smiałości i siły zmierzający w niewyrachowaną 
wysokość, wszystko to w najzimniejszym nawet czło- 
wieku budzi jakąś poezyg; największy materyalista u- 
czuwa Pana nad Pany, POJMUJE, Że dla uzyskania plo- 
nu z naturą wespół pracowac Jest może najszezytniej- 
szem zajęciem człowieka, bez porównania wyższem nad 
fabryczne przerabianie surowych płodów; w pierwszem 
rękę Boga podziwiamy, w drugiem tylko nauka i rozum 
człowieka widzieć się daje. Gdy z tego stanowiska na 
powołanie gospodarza się zapatruję, pozwalam sobie 
powiedzieć: „gdybym nie był gospodarzem, to chciał- 
bym być gospodarzem,* chociaż to piękne powołanie, 
jest to róża z wielu koleami; klęski najrozmaitsze, nie- 
powodzenia, a najwięcćj bliskie zetknięcie się z rękami 
pomocniczemi; a te ręce zwykle należą do ludzi ciem- 
nych, o uczciwości i sumiennem wypełnieniu zobowią- 
zan Żadnego wyobrażenia nie mających, do ludzi cal- 
kiem ziemi należących, którzy w najgrubszem materya- 
lizmie tak stoją wysoko, że już oddawna w pogardę 
wzięli enotę, głęboką naukę i to wszystko co nie przy- 
nosi dotykalnój korzyści. To są owe rozliczne kolce, 
w skutek których doznajemy częstych zawodów, A DAD 
sem zawód doznało tego roku owe koło, ze środka 
którego piszę, plon bowiem do niżej Średniego należy; 
szezególnićj pszenica nieomłotna, żyta nie wiele, jęcz- 
mienia gdzie niegdzie urodzaj dobry, ale po największćj 
części zaledwo 3 ziarna wydał. W początku sierpnia 
pokazały się na ziemniakach ślady zepsucia przez pozsy- 
chanie liści, ale wnioskować można, że klęska ta ogra- 
nicza się na tóm, że przez zarazę rosnięcie wstrzyma- 
ne zostało, ale że wykopane Zdrowo się przechowają. 
Urodzaj nierówny w niektórych miejscach do 7 ziarn, 
a w inaych do 3 ziarn zebrano; to szczególna, że 
gdzie tylko w roku przeszłym dobrym plonem się cieszo- 
no, tam najgorzej tego roku chybiły. Niby to najwię- 
kszy urodzaj hreczki i owsa, ale i ten więcćj pozorny 
niż rzeczywisty. 

Gorzelnia Zaczyna u nas powoli na rodzaj entrepry- 
zy fabrycznćj przechodzić, ale że po przeszłorocznych 
stratach przedsiębiorcy jedni spadli z listy, drudzy nie 
mają odwagi szczęścia próbować, więc dotąd gorzelnie 
odpo zywają. Myślę, że tegoroczna spekulacya gorzel- 
niana może korzystnie odpowiedzieć i że najlepiéj wyjdą 
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że tak powiem w nowe poddaństwo pierwszćj, poddań- 
stwo więcćj srogie, bo nie dające jak niegdyś ojcow- 
skiéj protekcyi, jakićj dzisiaj dzisiejsi poddani od- 
żałować nie mogą. Dawnićj każdy włoscianin sąsiada 
swego za równego sobie uważał, teraz zas posiadacz 
gruntu ma się za lepszego odtego CO tylko na ogrodzie 
siedzi, nie pokrewni się z nim, niechętnie go nawet do 
biesiady przypuszeza, a jeśli gdzie na stypie posesyo- 
nat nieposesyonatów przyjmuje, to ma dla nich szary 
koniec, który często gdzieś Za drzwiami umieszcza. 
To rozgraniczenie tak jest w zasadzie, że nawet dawne 
pokrewieństwa, dawne pokumanie się temu prawu u- 
stąpić muszą. 

W ubiegłych kilku latach tak przyjaznych dla jednych 
i przeciwnie tak nieszcząsliwych dla drugich, nastąpił 
podział włościan na ostatecznie bogatych i ubogich. 
Porządek rzeczy wskazuje, iż pomiędzy ostatecznemi, 
powinienby sią znaleść stan przechodu, stan pośredni, 
z tem wszystkiem w latach, które nadmieniłem siła 
przyciągająca do tych dwóch kończyn tak była wielką, 
że sią środek próżnym ostał, każdy wier włoscianin 
stosownie do szęzęścia lub zręczności swój stanął na 
jednym lub drugim krańcu. 

Pod każdym względem niekorzystny to stan społe- 
czny wieśniaków, Ci biedni zupełnie zubożali muszą 
sia w proletaryat zamienić i poniekąd są już nim, bo 
tylko został im przywilćj ponoszenia ciężarów grunto- 
wych i gminnych, zaś użytku z gruntów swych prawie 
żadnego nie mają; pozbawieni bydła nie mogą pól 
swych ani sterkoryzować, a tem mnićj uprawiać, pro- 
szą się jak o największą łaskę bogaczów, żeby zasie- 
wali ich grunta na 3ci lub 4ty snop, pośledniejsze ka- 
wałki ich pola wiecznie ugorują, zaś lepsze tym spo- 
sobem przy najgorszćj uprawie zasiewają bogacze, 
wkładając za to dobrodziejstwo na ubogiego włościa- 
nina obowiązek pomagania. Przez obowiązek pomaga- 
nia rozumie się, iż obowiązany winien na każde zawo- 
łanie pracę swoją dobroczyńcy swemu poświęcić, 7a 
co w żniwo otrzymuje jedzenie dwa lub trzy razy na dzien, 
na przednowku mniój. Ze zaś opłata podatków tudzież 
opłacanie ciężarów gminnych, które rozkładane przez 
wójtów częstokroć są nadużyciem, od którego boga- 
cze po części się wykręcać umieją, ubogiego zaś 
nie nie uwalnia, nie ponosi kto pole zasiewa, ale ten 


ci, e” naprzód bojaźń usuną i do zwykłego wezmą się| kto jako właściciel w księgach gruntowych zapisany. 
zatrudnienia, bo najtaniéj będą mogli przysposobić so- | Otoż bardzo często, by otrzymać grosz na opłacenie 
bie produkta i woły, a nasi przedsiębiorcy gorzelniani , podobnego ciężaru, udaje się ubogi włościanin do chło- 
i przekupnie zbożowi, ogólnie żydzi, najzwyklejsi klein- | pa magnata, modląc się o pożyczenie kilku ewancygie- 
hendlery, niech mi przebaczą porównanie, to jak owce, |rów, za eo oddaje mu kawał pola w kilko lub kilku- 
wstrzymują się hurtownie dopóki jeden śmielszy nie | nastoletnie używanie, rachując najzwyklój niżéj jednego 


wystąpi naprzód, wtenczas wszyscy nuż za nim, za- 
czyna się gonitwa handlowa; jak wpierw niezrozumia- 
na stagnacya, tak potem następuje nie wiele usprawie- 
dliwiona konkurencya, której drogi okup składają już 
sami spekulanci, już producenci. Coś podobnego zdaje 
mi się że nastąpi tego roku zgorzelniami, a co do cen 
zbożowych, te jeszcze nieustalone; sprzedaż na miejsco- 
wój konsumpcyi się ogranicza; producenci działając na 
podwyższenie cen, kłamią zastraszające nieurodzaje, zaś 
konsumenci mając na swem czele poważną warstwę 
sp'łeczeństwa, różnemi sposobami pracują nad zniże- 
niem tychże, zatem te jakie są teraz, są sztuczne, i 
jako żadne uważać je należy, a jak w całym kraju, 
tak i u nas pod zewnętrznemi wpływami ustalać się 
będą; na dzisiaj stagnacya handlu naszemi produktami 
tak jest wielką, iż wprowadza w rozpacz całą masę 
żydów miasteczkowych, którzy na raz widzą się po- 
zbawieni sposobu zarobienia chleba naszego powsze- 
dniego. 

Rzemieślnicy doczekali się lepszych dla siebie cza- 
sów, bo gdy wszystko tańsze, oni swą pracę jednako- 
wo drogo cenią. 

7. Robotnik gospodarski nie drogi i łatwy, ależ bo to 
stan włościan, który naszym gospodarstwom rąk do- 
starcza, zupełnie nowe wyrobił stosunki, nie masz już 
owej chłopskićj demokracyi i równości, dziś mamy 
chłopską arystokracyą i pospólstwo, mamy chłopów 
magnatów i drugą część, która przeszła w zależność, 


est? 


z osobą którą jego serce wybrało. Gdyby Nehala pra- 
wdziwie kochała białego wojownika, kie by to odga- 
dła, i dla jego szczęścia umiałaby zrobić ofiarę; lecz 
Nehala niekocha Ludwika, tylko siebie samą. 

Mloda P pi opuściła ręce i głowę; komendant 
trafił w dotkliwe miejsce tój dumnćj, sziachetnój, zdol- 
nój do poświęceń Się Wor, — Tu nastąpiło dłuższe 
milczenie; Nehala Z osłupiałym wzrokiem, drżącemi 
wargami, zdawała się staczać bolesną wewnętrzną wal- 
kę; nakoniec podniosła głowę i rzekłą, smętnym gło- 
sem:— Mój ojciec prawdę mówi... Nehala niepowin- 
na myśleć tylko 0 Sobie... Nehala niema prawa być 
szczęśliwą... wola jéj jest s własnością wielkiego 
Orla... Nehala przyrzekła by a: WGA iego..... przy- 
rzekła...! Po tych słowach Uc/ę 4; ku śmiertelna po- 
wlokła jéj liee....oczy latały jek obłąkane. Henryka zag 
umierająca prawie z trwogi 0 M6Ż8, wskazała na pro- 
mień słońca, który prawie znikał z progu... Ockniona 
tem Nehala zbliżyła się do mar, wyjęła % zanadrza mą. 
łe naczyńko z kory, i przyłożyła je do ust woal A 

Żadne słowa niemogłyby wyrazić tego rozpacz bb 
i pełnego trwogi oczekiwania, jakie owładło e em 
Paskala i Henryki, aż w tem naraz wykrzykii Oboje: 
Ludwik oczy otworzył! 

W kilka godzin po tych traicznych scenach, WSZY” 
stkie osoby odgrywające w nich główną rolę, zebrały 
się na dnie wielkiego parowu, leżącego pod Ostrogiem: 
U stóp ich płynęła Saskacziwena, a na jej fali kolys8- 
la się łódka z kory przygotowana przez wielkiego Orła 
i Nehalę; albowiem oboje gotowali się do opuszczeniu 
forteczki raz ną zawsze. 

To ich postanowienie wymaga 


skal oddał się zrazu uniesjeniom 


złr. m. k. jednoroczne używanie jednego morga dobrćj 
ziemi; w każdćj niemal osadzie znajdzie sie kilku lub 
kilkunastu właścicieli gruntów chłopskich, którzy dzieło 
kawałkowania i zastawiania pola jakiego, ukończyli już 
w ten sposób, iż sobie i rodzinom swym zaledwie 
chałupę i eząstkę ogrodu zachowali. : 
Nadto dający każe się za dobrodzieja uważać i umie 
pożyczającego w. przyzwoitćj utrzymać pokorze, przy- 
pominejąc mu, że znów może jego uczynności potrze- 
bować. Temi sposobami utworzoną została zależność 
ubogich względem bogatych, załeżność dla pierwszych 
bardzo uciążliwa, bo nie niosąea żadnój korzyści; że 
zaś w każdćj wsi po kilkunastu biednych na. jednego 
magnata wypada, ztąd tóż jeden taki bogacz, ma kil- 
kunastu zostających w zależności od niego. — Gdyby 
ustawy i urządzenia gminne coraz daléj się rozwijały, 
mogłoby się z tego stosunku wyrodzić coś podobnego 
do naszej dawnćj szlacheckićj klijenteli, gdzie często- 
kroć jeden władał głosami wielu. Ten stan spółeczny 
naszych włościan, jest dla większych gospodarstw $ wielu 
względów szkodliwym, a najbliżój; 16d) że usuwa wiele 
rąk od pracy, bo bogacze osobiście przechodzą na za- 
wiadowców swych gospodarstw; 2re) klasa potrzebu- 
jaca zarobku, najwięcćj tym pracuje, którym się w nie- 
wdzięczną zależność oddała. Sądzę, że więksi posia- 
dacze powinniby obecny stan włościan wziąść pod ści- 
słą rozwagę i o ile możności wydobywać ubogich — 
z pod téj zależności, dając im zapomogi na odrobek, 


przypomniała ukochaną jego żonę. tę ofiarę występ- 
ków męża — lecz niebawem uczuł, że to odzyskanie 
dziecka wkłada nań obowiazek rozłączenia się z niem, 
aby szkarady występnego Życia nierzucały cienia na tę 
młodą, anielskiej czystości istotę. Niemógł przeto wyż- 
szego dać córce. swojój dowodu czułości i przywiązania, 
jak kiedy wyrzecze się wszelkich praw ojcostwa, odje- 
dzie gdzieś daleko, a ją zostawi spokojną na łonie u- 
kochanego małżonka. Paskal zrozumiał konieczność tój 
ofiary, i zdobył się na tyle męstwa, że ją spełnić po- 
stanowił. e 

Krok ten był równie nagły; jak niecofniony; ani bo- 
wiem Henryka, ani Ludwik niezdołsli odwrócić go od 
postanowienia, tem bardziój że w gruncie serca oboje 
uznawali ten krok najstosowniejszym. Jakoż Paskal 
odda? Ludwikowi dowództwo Ostrogu, udzielił mu kilka 
ważnych, acz krótkich przestróg i zaraz potem miał się 
do odjazdu. 7 

U brzegu rzeki czekała na niego Nehala w łodzi z ko- 
ry drzewnćój; nie robili Oni ze sobą żadnćj poprzednio 
umowy, tylko dziewczyna Očgadła co się Święci i goto- 
WĄ był towarzyszyć mu. Wilki Orzeł przy pożegnaniu 
Zwrócił się ku spłakanćj Henryce, — Niesmuć się — 
rzekł do nićj biorąc ją za ręke — nie nietracisz, Ludwik 
bi zostaję! Zemną oddala się tylko złowrogi los od cie- 

e; straty smutnych lub wystepnych wspomnień nie- 
ge. zy żałować. Co do mojój osoby, postanowiłem 
wroc izy z spokojnym umysłem, bo wiem że 
ciebie Se AM Szezęśliwą; nie Śmiem nawet życzyć 
aby szczęście Sprzyjało cj wiecznie, gdyż życzenie mo- 
Je mogłoby sprowadzić co złego na ciebie. — Ufam je- 


3 krótkiego objaśnienia. |dnakże w Dog dla wag przyszłość! — Po tych sło- £ 
Gdy hrabia przyszedł do siebie i życie odzyskał, Pa- | wach zwrócił się do hrabiego — Nie wymagam ja odlbny do przebycia 
najszezerszćj radości | pana — mówił on— abyś mi darowal moje przewinie- 


z niespodziewanego znalezienia córki swojćj, która mu nia względem niego, gniewaj się na mnie; ale nigdy 


przez to zapewnią sobie możność porządnego obrobie- 
nia swych obszarów i liczniejszćj części ludności wiej- 
skićj wyświadczą prawdziwe dobrodziejstwo. Zdaje się, 
że niektóre dwory poznały swój interes i że ces. kr. 
urzęda powiatowe uznają zapomogi dawane chło- 
pom przez dwory, jako zgodne z dobrem pożyczają- 
cych, bo udzielają pomocy swój, żeby pożyczki odra- 
biane były; jednakże nie wszędzie w tymże kierunku 
rzeczy. 


Berlin 26 października. ` 

+ Obecny stan sprawy neufchatelskićj rozjaśnił się 
nieco przejściem do dzienników kilku wiadomości 0 do- 
tychczasowych czynnościach dyplomatycznych. Pierwsze 
pomiędzy niemi miejsce ma depesza pruska rozesłana 
do rządów Związku niemieckiego, motywująca zamiar 
Prus wniesienia rzeczonćj sprawy przed Bundestag. 
W Gazecie Hanowerskićj z dnia wczorajszego zamie- 
szezona jest szczegółowa treść téj depeszy. Prusy żą- 
dają od Związku niemieckiego dwóch rzeczy: najprzód, 
przystąpienia jego do protokółu londyńskiego z d. 24 
maja 1852 roku; powtóre, pośrednictwa jego u rządu 
szwajcarskiego o wypuszczenie na wolność trzymanych 
w areszcie rojalistów. Państwa niemieckie, między niemi 
i Austrya, obiecują poprzeć w Bundestagu wniosek pru- 
ski, mianowicie co do pierwszćj jego części; co do 
drugićj, znoszą się jeszcze z Prusami o bliższe ozna- 
czenie donośności żądania pruskiego, ktorego przyjęcie 
obowiązałoby Bundestag do przedsięwzięcia kroków, 
niedających się wcale przewidzieć, i mogących sprowa- 
dzić dla niego samego niebezpieczne kolizye. Zachodzi 
tu bowiem pytanie, co Bundestag ma wtedy uczynić, 
jeżeli na wstawienie się jego, Szwajcarya uwięzionych 
rojalistów nie wypuści? Prusy, czując słuszność téj 0- 
ględności państw niemieckich, starają się tymezasem 
usunąć ją przez dyplomatyczne układy z mocarstwami 
europejskiemi, skłaniając je do uznania swego żądania 
i poparcia go wpływem swym u rządu szwajcarskiego. 
Mocarstwa europejskie okazały: się skłonnemi do tego. 
Widać to z dziennika berneńskiego Bund z dnia 23 bm., 
w którym zdana jest urzędowa, jak się zdaje, sprawa 
z przedstawień dyplomacyi w tym względzie. Zaniosły 
je do Rady związku szwajcarskiego Francya, Anglia, 
Rosya i Austrya. Wszystkie z wyjątkiem Anglii— Fran- 
cya i Rosya ustnie, Austrya piśmiennie, oznajmiły Ra- 
dzie, że wypuszczenie na wolność uwięzionych rojali- 
stów, bardzoby się przyczyniło do załatwienia sprawy 
w sposób dla obu stron pożądany. Na to Rada odpo- 
wiedziała, że gotową jest podać Zgromadzeniu zwią- 
skowemu wniosek o zupełne amnestyowanie uwięzio- 
nych, „jeżeli równocześnie niezawisłość kantonu neuf- 


może przewlec się ad calendas graecas. To pewna, 
że Prusy udzielnie, nawet z zapewnieniem sobie pomo- 
cy Bundestagu, do czynnego załatwienia jój, któreby 
wywołać mogło nieprzewidziane następstwa, nie postą- 
pią, chociaż są ludzie, którzy taki krok doradzają, i wie- 
rzą w pewność udania się. 

Obrady większćj części sejmów prowincyonalaych 
skończyły się. Szląski tylko będzie zapewne przedłużo- 
ny. Jako curiosum z obrad sejmu ziem pruskich zapi- 
suję, że stany odmówiły przyłożenia się jakimkolwiek 
funduszem prowincyonalnym do wystawienia Kantowi 
pomnika w Królewcu. Pomnik ten, dzieło Raucha, od- 
lany w bronzie, jest już gotów, i będzie wystawiony 
w niedługim czasie, chociaż się stany rycerstwa pru- 
skiego do tegy nie przyczyniają. 

Miastu Szczecinowi nadesłane zostały przez Cesarza 
rosyjskiego wszystkie medale złote, srebrn» i bronzowe, 
odnoszące się do jego koronacyi. Szczecin posiada cały 
zbiór podobnych medalów. od czasu Katarzyny Il, któ- 
ra się w tem mieście urodziła Żaden z następców jej 
nie omieszkał przesłać ich, dołączając i inne, które 
w ciągu panowania ich były wybite. 

Wojennym pełnomocnikiem rosyjskim przy tutejszym 
dworze na mieiscu hr. Benkendorfa, będzie jenerał-ma- 
jor hr. Mikołaj Adlerberg, który tu już: przybył. Przy- 
był także i jenerał-major Smolikowski w znaczeniu ko- 
misarza Królestwa Polskiego, mającego mieć udział 
w konferencyach, prowadzić się tu mających względem 
połączenia dróg żelaznych -prusko -polsko - rosyjskich. 
Przed wszystkiemi innemi ma być budowana droga że- 
lazna, która połączy z sobą Iydgoszez Toruń i Łowicz. 

Pogoda dotąd się utrzymuje. Stałość jéj tak długa, 
jest tutaj prawdziwym fenomenem. - 
ERZE 

D 4 peździernika b. r. jeko w dniu uroczystości 
Imienia naszego Najłaskawszego Monarchy odbyło 
się uroczyste poświęcenie budynku nowéj trywialnój 
szkoły Ropczyckićj. Staranności patrona kościoła i 
szkoły w Ropczycach, hr. Kazimierza Starzeńskiego 
następnie tamtejszego urzędu powistowego i gmin 
do szkoły przynależnych, powiodło się wciągu tego 
roku budynek szkolny obok kościoła w wartości 
2200 RMk. wystawić. 

Uroczystość tę rozpoczęte summą którą proboszcz 
tarnowskićj kapituły Ślosarczyk w asystencyi cele- 
brował; przytem obecni byli: zostające na ten czas 
w Ropczycach wojsko, wszyscy urzędnicy Ropczy- 
ckiego urządu powiatowego i podatkowego prócz 
znacznój ilości pobożnych tamtejszych mieszczan 
i wieśniaków. 

W czasie poświęcenia tego budynku, które pomie- 
niony prałat odprawił, zaszły tak przez tegoż, jako 


chatelskiego od wszelkiego zagranicznego stosunku bę- | też przez miejscowego plebana Fox, do uroczystości 
dzie wyrzeczoną i ubezpieczoną.* Anglia oświadczyła stosowne ujmujące mowy które na zgromadzony lud 


tylko życzenie, ab 
warunki swoje, któreby sprawę w godny dla obu stron 
sposób załatwić mogły. Rada i tu odpowiedziała, że 
gotową jest do wszelkich układów, których podstawą 
będzie niezawisłość neufchatelskiego kantonu. Wszyst- 
kie inne podznia prasy europejskićj: o misyach Rady 
związkowćj wyprawianych do Berlina, o zanoszeniu in- 
stancyi do Aleksandra Humboldta, o daniu nowych in- 
strukcyi komisyi śledezéj w sprawie rojalistów, Bund 
ogłasza za fałszywe. Natomiast przyznaje, że Rada 
związkowa zrobiła przynależne kroki, aby skoro spra- 
wa nenfchatelska będzie traktowaną, czy to w kongre- 
sie, czy w konferencyi, Szwajcarya równie jak strona 
przeciwna była w nich reprezentowaną i rząd związko- 
wy ma wszelki powód do wierzenia, że żądanie to, 
które odpowiada zasadom sprawiedliwości, znalazło już 
i znajdzie przychylne przyjęcie i stosowne uwzględnie- 
nie. Wśród tych dyplomatycznych czynności Rada zwią- 
zkowa nie zaniedbała, na wszelkie możebne ewentualno- 
ści, uczynić stosownych wojeanych przygotowań i skie- 
rować na ten punkt w właściwym czasie całą swoją 
pieczołowitość. — Takim jest obecny stan rzeczy. Je- 
żeli do zebrania się kongresu w Paryżu nie przyjdzie, 
co dotąd jest rzeczą wątpliwą, Sprawa neufchatelska 


Od dziś możesz ją uważać jak sierotę, 
was niawrócę. 

— Jakto! nigdy;?!— zawołała Henryka mocno waru- 
SZONA. ) 
— Nigdy! nigdy! — Powtórzył Paskał patrząc w Lu- 
dwika; lepiéj żebym niewracał... Hrabia myśli toż sa- 
mo... Milczy, więc potwierdza... Bądź zdrową Henryko, 
najdroższe dziecię:.- pozwól ostatni raz nazwać się tóm 
nazwiskiem; nikt nas obcy niesłyszy! — [ przytulił ją 
do piersi, ustami dotknął jéj włosów, a jeszcze raz 
pozdrowiwszy Ludwika; oddalił się Szybkim krokiem i 


toczył do łodzi. ` f 
WR oczy 0 nań, odwiązała powróz , którym 


Nehsla czekająca 
łódź przymocowaną była byku — i rwący prąd 


uniósł ze sobą lekkie czó'€ 
Ludwix z Henryką zażryci brzeżnemi krzakami patrzyli 
za odpływającemi. Lecz Jednoczesnie jak oni, tak ró- 
wnież na przeciwnym brzegu trzech ludzi zaczajonych 
w wiklinie uważało kierunex, którym łódź płynęła; ci 
trzój byli to Piote Leffut PY dwaj Kanadyjczycy. 
Stary myśliwiec niewie E O niczém eo od woën. 
raj zaszło w Ostrogu, A SIĄ w pobliżu onegoż 
w nadziei, że przypadek, P $czy mu sposobność zbli- 
żyć się do Henryki i dac JAJ pomoc; tym końcem za- 
sadziwszy się 20 gege cyplu wbięgającym w rze- 
kę, postrzegł łódź, LB rój była Nehała z Wielkim 
Orłem. Niedługo myślał co w tym przypadku robić; 
bo dał znak towarzyszom i podsunęji się ku brzegowi 
kędy łódź musiała W. Przepływać, 
Łódź em Ew da A PKO 
stał Wielki Or porohu; a na ugi drąg potrze 
głową. 


ieszoną 
ba fat przypuścił czółenko, dal znak, i trzy strzaly 


Laffut przypuścił 


niewspominaj sobie ojca ilekroć na córkę popatrzysz. |na raz zagrzmiały. Paskal powalił się; 


drugim, siedziała Ne- | 


Prusy i Szwajcarya przedstawiły | widoczny wpływ sprawiły. 


Następnie odśpiewała młodzież szkolna hymn ludu 
a zdokończeniem tegoż wydało całe zgromadzenie 
po trzykroć „Niech żyje Cesarz!* 
Od 0. k. Rządu Krajowego. 
Kraków 17 października 1856 r. 


ane — maa 


Szwajcarya. 


Dóbaty zdają w liście z Berlina relacyą o obe- 
onym stanie sprawy neufchatelskićj, a mianowicie, 
iż gabinet pruski wystósował notę de mocarstw eu- 
ropejskich, w którój zapewniając o chęci utrzyma- 
nia pokoju, przypomina mocarstwom przyrzeczenie 
dane w protokóle r. 1852, iż zajmą się sprawą 
neufchatelską. Sposobność najwłaściwsza teraz się 
nastręcza. Gabinet pruski żąda uwolnienia rojalistów 
uwięzionych, i żąda opinii państw europejskich co 
do kroków jakie mu przedsięwziąść należy, aby dojść 
napowrót do wykonywania praw monarszych sobie 
służących. Daléj Dóbaty piszą, iż rząd pruski 
zawezwał rządy południowych krajów niemieckich 
o pozwolenia przeprowadzenia wojsk swoich prze- 
ciw Szwajcaryj, w razie gdyby sprawa sporna nie 


dwie kul prze- 


bo już nigdy do; szyło mu serce. Strzelcy widzieli jek padał, słyszeli 


nawet krzyk Nehali, ale łódź pochwycona prądem pę- 
dziła dalój. Ciekawi dalszego toku rzeczy, poskoczyli 
na wzgórek tworzący rodzaj przylądka ,.zkąd wyrażnie 
widzieć mogli łódź, a w néi leżącego Wielkiego Orła. 
Krucha ta łupinka pędziła z niesłychaną szybkością na 
porochy znane pod nazwiskiem Jelen'ego skoku. Grzmot 
bliskiego wodospadu snać zbusził Nehalę z głębokićj 
zadumy, w którą popadła, albowiem instynktowie po- 
chwyciła za ster, i usiłowała wybić sią na spokojniej- 
szą wodę. Już udało się jéj zbliżyć do lewego brze- 
gu, gdy w tém Hesryka z Ludwikiem biegnąc co mo- 
gli wyskoczyć pokazali się na brzegu. 

Tym widokiem jakby sparaliżowana Nehala, wypu- 
ściła z ręku ster... Łódź baz żadnego kierunku okręciła 
się w koło porwana znowu gwałtownym prądem gdzie 
ją fale niosły.  Nehala nieuważała tego; ręce jéj 
opadały bezczynnie, oczy tylko wlepione w Ludwika 
zapominały o wszystkióm na Świecie. Krzyk ostrze- 
gający. myśliwców wyrwał ją z tój zadumy; spojrzała 
przed siebie — lecz już czółenzo prąd chwycił tak 
gwałtownie, że niebyło sposobu wycofać się. Widać, 
że Nehala X bliski swój skon, bó raz jeszcze 
spojrzawszy na lewy brzeg, zawinęła się w swoją kol- 
drę i usiadła obok wap Pala gł sig a= 

W tój chwili Ludwik i Henryka wybiegli na o- 
twarty brzeg rzeki, zkąd mogli widzieć całe jój zwier- 
ciadło — jakoż łódka pędząca strzałą, pokazała się 
podobnie jak kupka piany na krawędzi wodospadu, i 
w mgnieniu pogrążyła się w przepaści. 


m RGR a 


Została załatwioną na drodze pokojowój. Doniesie- 
Nie Dóbatów zgodnem się być zdaje co do tego 
Punktu z artykułem dziennika szwajcarskiego Bund 


tóry mówi o zbrojnych przygotowaniach szwajcar- 
skich, Nadmienić tu także wypada, iż sprawa ta o 
tyle wpłynąć może na przyszłe wypedki w Neapo- 
U, iż Szwajcarya ma prawo na zasadale konwen- 
cyi z rządem neapolitańskim zawartój, odwołeć za- 
ciężnych krajowców swoich, którzy w służbie nea- 
politańskićj zostają, i stanowią główną straż bez- 
pieczeństwa w stolicy i zamkach królewskich. Siły 
zbrojne Neapolu znacznieby się odejściem Szwajca- 
rów zmniejszyły. e 
Gaz. Kol. zamieszcza również treść noty pruskićj 
de mocarstw europejskich, w którój powstanie roja- 
istów poczytane jest za manifestacyę legalną lubo 
w środkach swoich nie właściwą; król przeto musi 
Ofiary tego przywiązania do tronu bronić przed na- 
stępstwami tój manif 'stacyj, Na to niewystarcza o- 
Świadczenie rady szwajcarskićj, iż z jeńcami postą- 
pionem będzie po ludzku. Prusy domagają się uwol- 
nienia więźniów, a krok ten rządu szwajcarskiego 
poczytywać będą za rękojmię dobrych chęci dla rzą- 
du pruskiego, które ułatwić mogą zakończenie po- 
kojowe sprawy neufchatelskićj. W razie odmownym 
Prusy zbrojną ręką prawa swe chcą poprzeć. Zwią- 
zek niemiecki uznać powinien na żądanie Prus, pro- 
tokół londyński z dnia 24g0 maja 1852, przyznający 
zwierzehnictwo koronie pruskićj odpowiednio do aktu 
ongresu wiedeńskiego Z d. 9go czerwca 1815 ro- 
u. Rząd pruski nieuznaje dzisiejszéj konstytucyi 
Związku szwajcarskiego nie zaręczonój traktatami. 
Nota ta jest z 29go września, a juź 8 paźdz. ga- 
binet wiedeński miał dać na nią odpowiedź, w któ- 
rój obiecuje popierać kroki Prus w Bundestegu co 
do przystąpienia do protokółu londyńskiego i uwol- 
nienia więźniów neufchatelskich. ` ` i 
O kroksch dyplomacyi zagranicznój w sprawie 
neufchatelskićj donoszą, że br. Selignac-Fenelen re- 
dest francuski popierał żądania posła pruskiego 
p. Sydow, e uwolnienie więźniów bezzwłoczne, c0- 
by się przyczyniło do spokojnego załatwienia spo- 
ru. Rada Związkowa odpowiedziała jak wiadomo na 
to żądanie, iż gotowa jest przedstawić Zgromadze- 
niu Związkowemu wniosek o amnestyę, jeżeli zara- 
zem zaręczona będzie niezawisłość kantonu neufcha- 
telskiego od związków jego z państwem zagrenicz- 
nem. Poseł angielski żądeł tylko, aby rada wyjasni- 
ła zasady na jakich chce się układać w sprawie 
neufchatelskićj; a odpowiedź posłowi francuskiemu 
dana była zarazem i odpowiedzią dla posła angiel-- 
skiego. Taką samą dano odpowiedź posłom rosyj- 
skiemu i austryackiemu. E 
Najważniejszem jest to co w tój mierze pisze or- 
gan Związku szwajcarskiego dziennik Bund, który 
potwierdza podanie powyższe Gaz. Kolońskićj o wsta- 
wianiu się posła francuskiego za więźniami i odpo- 
wiedzi danćj przez Radę. i 
Z całego przedstawienia tegs, mianowicie z treści 
Noty pruskićj i słów organu ministeryalnego pru- 
skiego Zeit poznać się daje, że sprawa neu chatel- 
ska dałaby się załatwić, i że Prusom nie wzi 
chodzi o utrzymanie się przy tym kraiku, oiei 
ko z honorem odstąpienie jego dało się połączyć. 


4 Włochy. 


Gas. Wrocław. puściła zapewne bajeczkę powta- 
rząjąc pogłoskę dn w Wiedniu ger ewe i. Wei 
czasy toczą się układy między dworem el yńs D 
i parmeńskim pod względem wcielenia Farmy do 
Piemontu za odpowiedniem wynagrodzeniem pienię” 
żnem księżnćj Rejentki. Pogłoska ta joż dla = 
Samego nie zasługuje na wiarę, iż księżna Rejentka 
nie miałaby prawa orzekać w tćj mierzo w imieniu 
swoich małoletnich dzieci, e gabinet wiedeński ni- 
gdyby na to zezwolić niemógł, chociażby stany 
krajowe zgodziły się na uznanie zwierzchnictwa 
domu Sabaudzkiego. i $ 

Księżna Orleańska zamieszkała na zimę z synami 
Swemi w Sestri Ponente. w Genueńskiem. ` . 

Donoszą, że ks. Petrulla poseł neapolitański w Wie- 
dniu odczytał 20go b. m. hr. Buclowi notę swojego 

woru jako odpowiedź na notę wręczoną „dworowi 
neapolitańskiemu przez jen. bar. Martini, w którćj 
rząd cesarski ofiarując swoje pośrednictwo wsporze 
z Zachodem, radzi ustąpić żądaniom państw zacho- 
dnich. W odpowiedzi tój król Ferdynand oświadcza, 

wszelkie by najmniejsze ustąpienie byłoby dowo- 
em słabości i zrzeczeniem się praw monarszych; 
zatem z ubolewaniem odmówić musi przyjęcia 
Tad gabinetu wiedeńskiego. 
Hiszpania. 

Gazeta Madrycka przynosi z dnia 20 b. m. dwa 
dekrety 'królowéj. Jeden z nich dotyczy amnesty! 1 

rzmi następnie. 

„Daję zupełną i ogólną amnestyę wszystkim tym 
którzy w jaki bądź sposób mieli udział w powsta- 
niach za pomocą których na różnych punktach puł- 
wyspu chciano stawiać zapory wolnemu wykonywa- 
niu mojćj królewskićj władzy w miesięcu lipcu r. b.* 

Drugi dekret zatwierdza pierwiastkowe skutki ru- 
chu narodowege w r. 1845 w tych słowach: 

»Są i pozostają zatwierdzone wszelkie urzędy i sto- 
Pnie nadane przezemnie w czerweu i lipcu 1854 r.“ 
, Trzeci dekrekt tyczy się królówój matki. Daje on 
Iój zupełne zadość uczynienie, odmawiane przez po- 
Przedzający gabinet. Okólnik rady ministrów z 27 
sierpnia 1854 r. oskarżający Maryą Krystynę publi- 
cznie jest unieważniony i wszelkie w tym wzglę- 
dzie wydane rozporządzenia odwołane, 

— P. Escosura mówi w jednym z swoich arty- 
kułów o sprawie hiszpańskićj, zawartych w la Presse. 

oświadczyła marszałkowi 


»Dnia 18 b. m. królowa 
Narvaezowi wolę swą aby Oddano kościołowi do- 
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dobra sprzedane od r. 1855 za wynagrodzeniem ze 
strony rządu nabywców. Marszałek wprowadzony 
w ambaras tem żądaniem, które winien był jednak 
przewidzieć, zrobił uwagę Jéj k. Mości, że zwrot 
dobr narodowych sprzedanych w moc prawa, i na- 
bytych pod tą samą gwarancyą jest rzeczą wię- 
kszój wagi niż środkiem politycznym ponieważ na- 
rusza niejylko prawo, lecz interesa rodzinne. Mar- 
szałek przystawał na to aby dóbr tych nies rzedawać 
nadal, lecz cofać się wstecznie i unieważniać fakta, 
uważał on za ubliżenie wierze publicznej, za krok 
któryby naprzyszłość uczynił wątpliwemi wszystkie 
akta rządowe i prawodawcze i wywołaćby mógł 
rewolucyę wewnętrzną, na zgorszenie Europy. 

„Gdy rozsądne te uwagi nieprzekonały królówój, 
marszałek oświadczył wprost że nie może podo- 
bnych postanowień kontrasygaować. Ludzie powinni 
się stósować się do okoliczności, miała na to odpo- 
wiedzieć królowa. W skutku tój odpowiedzi mar- 
szałok Nervaez, czując że nie jest tym człowiekiem, 
jakiego królowa potrzebuje, podał się do dymisyi i 
wyszedł z pałacu dla zdania sprawy swoim kolegom 
z zaszłych wydarzeń. Wszyscy ministrowie mieli 
jednomyślnie pochwalić postępowanie swego prezesa. 

„Margrabia Villuma, brat jenerała Pezueli, będą- 
cego głową umiarkowanego stronnictwa rojalisto- 
wskiego, zawezwany przez królowę, eby złożył mi- 
nisteryum, nietylko miał się cofnąć przed Środkiem, 
który mu wskazano jako główny warunek, lecz nadto 
wyrzekł te śmiałe, chociaż pełne uszanowania wy- 
razy: „Ci którzy dają W. K. Mości podobne rady, 
nie są przyjaciołmi królowćj ani prawdziwymi 0- 
brońcami tronu.“ Na to królowa zniecierpliwiona 
oporem, którego nie spodziewała się znaleść w mar- 
grabi, rzekła: „Król dał mi tę radę, sam ci to po- 
wie.* Król wezwany przez królowę nie zaprzeczał, 
owszem dumnym był 2 tego i taką zdawał się przy- 
więzywać wagę do swój rady, że p. Villuma lęka- 
jąc się uchodzić w oczach N. Państwa za anarchistę, 
zmuszony był przyz aé słuszność idei szmój w so- 
bie, lecz uciskając się do wybiegu: iż nie teraz jest 
pora de pedobnęgo średka, zdołał królowę przeko- 
nać, Ze trzeba jeszcze czas jakiś czekać i nie zmie- 
niać ministery'm, czem Europa byłaby zgęrszoną a 
nawet przestraszoną, widząc że monarcha gabinet 
swój łatwićj zmienić potrafi, miż nawet rząd demo- 
kratyczny. * ost CA: 

Z tego co wzwyż jest powiedzienem, pokazuje się, 
że marszałek Naryacz nie jest już człowiekiem ta- 
kim, jakiego w nim znaleźć chciano, i że jakkolwiek 
piastuje jeszcze władzę, chwile jego rządów są po- 
liczone. 


Rosya. 


Petersburgski korespondent Norda chcąc wyreźnićj 
przedstawić teraźniejsze stronnictwa polityczne w Ro- 
syi, kreśli w liście swym z dnia 1bgo t. m.: w jaki 
sposób odmalowały się one w piśmiennictwie ro- 
syjskiem, oraz jakie stwor.yły szkoły i partye lite- 
rackie. Zamieszczamy główny wyjątek z tego li 
wstrzymując się od wszelkich uwag. 

„U nas są dwa wprost przeciwne dążenia, które 
stworzyły w literaturze dwie szkoły. Obie te szkoły 
usiłują posunąć naród w postępie i cywilizacyi leez 
odm ennemi drogami. Pierwsza zwana „Szkołą Pe- 
tersburgską* mniema, że możebny dla nas postęp, 
jest jedynie w upodobnieniu się Zachodowi; broni ona 
dzieła Piotra Wielkiego i jego następstw. Druga 
znana pod mianem „Szkoły moskiewskićj,* prtę- 
pia przeciwnie pracę Piotra Wielkiego i oskarża te- 
go wielkiego człowieka, iż przyniósł do Rosyi obce 
pojęcia i zasie7 w niój cudzoziemskie nasienie, nie- 
zgodne z naturą jéj ziemi i niemogące się w nićj 
zakorzenić. Szkoła moskiewska utrzymuje, że jedy- 
me rozwój ducha i żywiołów narodowych bez ża- 
dnego wpływu cudzoziemskiego, jest istotnem po- 
stępem i rcywilizowaniem Rosyi. 

„Obydwa te dążenia są równie przesadne i osta- 
teczne (?), każdy człowiek rozsądny potępia c stato- 
czności nawet w literaturze; lecz zarazem przyznać 
musi, iż walka tych dwóch stronnictw wywołała 
postęp. 

„Obydwie te myśli i obie te szkoły wywarły sil- 
ny wpływ na naszą literaturę. Można „jednak po- 
wiedzieć, Ze szkoła petersburska objawiła się prze- 
waźniój w literaturze pięknój, moskiewska zaś w hi- 
storyi i umiejętnościach. Tój to ostatnićj szkole win- 
ni jesteśmy rozwój historyi narodowój i wyjaśnienie 
Przeszłości rosyjskićj. Ze starcia jednak i walki 
obydwóch szkół, powstało trzecie dążenie, nowa 
szkoła; a powstanie tego dążenia można uważać za 
zwycięstwo szkoły moskiewskićj, gdyż 0na g0 waj 
ścinie stworzyła, Dążenie tój nowój szkoły Określić 
można jednóm słowem tak w polityce jak w litera- 
turze, a słowem tóm jest narodnost, narodowość. 
Nawet szkoła petęrspurgska niechce już terag, ni- 
śladować niewolniczo Zachodu; dzieło Piotra gy A 
kiego 1 Jego najbliższych następców ciągnących car 
léj jego pracę bez żadnego zastósowania 1 zmieny, 
niewywołuje już dzisiaj w Petersburgu takiego e? 
pała jak dawniój. Lecz również w Moskwie OCT? 
się już tak ściśle wyłączać od Europy i zamkną 
w samych Żywiołach słowiańskich. zp. 

„Utworzyło się przeto stronnictwo pośrednie, któ- 
re ma już Swoich naczelników, reprezentantów p0- 
litycznych, pisarzy i dzienniki; nie są oni za niewolni- 
czem nas adownictwem Zachodu, ani za zamknię” 
ciem się Rosyi w samym słowianizmie (?); chcą wziąć 
od Europy jéj cywilizacyą, lecz tylko w części 00- 
powiednićj naturze Rosyi i nieprzeciwnój narodo- 
wym żywiołom. Stronnictwo to nabywszy podczas 
osiptaid NAT wielkiego znaczenia, staje się Z ka- 
żdym dniem coraz silniejsze i liczniejsze, eck 
czają się do niego partyzanci dawnych szkół, gdy 
przedewszystkiem jestto stronnictwo narodowe. 


Pazdziernika 1856. 


„Zresztą to uczucie narodowości, aby się obajawić, 
nie oczekiwało ostatniej wojny, która mu tylko wię- 
ksze dała rozmiary. Istniało ono oddawna, a w o- 
statnich latach silnie się rozwinęło. Gdy zaś w Ro- 
syl wszystko co jest narodowem, musi się zbliżać 
do ideału narodowości, jakim jest chłop rosyjski; u- 
czucie.to przeto narodowe stworzyło szkołę, którą 
nazwiemy rzeczywistą jako wprost przeciwną ideal- 
nemu romantyzmowi, a którćj założycielem jest Go- 
goł; szkoła ta zamiast malować świat, który może 
być tak dobrze petersburskim jak paryskim, czerpie 
natchnienie w życiu, obyczajach i charakterze wło- 
ścianina rosyjskiego, w tem pierwowzorze narodo- 
wości rosyjskiej. Szkoła ta prócz Gogoła, wydała 
Turgieniewa, pisarza pełnego ducha i wdzięku, auto- 
ra ślicznych szkiców życia włościańskiego i prowin- 
cyonalnego; dalćj Pigmeńskiego i Grigorowicza, któ- 
rych powieści używiją dzisiaj tak wielkiego wzię- 
cia w całój Rosyi; zresztą myśl oi szkoły maluje 
się wszędzie, tak w dziennikach i pismach literackich 
jak i w dziełach umiejętnych. 

„Jednym z pytań, które w tym roku najsilniej po- 
ruszały literacko-polityczny świat rosyjski, jest py- 
tanie czy dzisiejsza gmina wiejska w Rosyi, zacho- 
wała organizm gminy słowiańskiej i od néi istotnie 
pochodzi. Wiesz że gmina słowiańska nie ma nic 
wspóluego i podobnego z gminą istniejącą w śre- 
dnich wiekach wreszcie Europy. Na Zachodzie oparta 
ona była na żywiołach romańskich lub germańskich, 
lub na obydwóch razem; w Rosyi narodziła się ona 
z ducha słowiańskiego. Pierwsi książęta rosyjscy, 
chociaż Waregowie, nieprzynieśli z sobą żywiołu 
normandzkiego tak silnego, by opanował i stłumił 
żywioł słowiański, przeciwnie ten obcy żywioł zni- 
knął szybko. Zresztą gmina germańska lub romań- 
ska, była w istocie gminą miejską, municypalnością; 
tymczasem gmina słowiańska była wiejską i patry- 
archalną, a rodzina grała w niéj pierwszą rolę. Gdy 
do dziś dnia gmina wiejska istnieje w Rosyi, zajmu- 
jącem było zbadać, czy ona zachowała swój cha- 
rakter pierwotny i w jakim stanie. Hatshausen 
w dziele swojem „Badanie instytucyj wiejskich rosyj- 
skich*, rozwiązał pytanie to twierdząco. Lecz dzi- 
siaj, gdy prace pisarzów nowój szkoły, a szczegól- 
nićj Sołowiewa i Kawelina, rzuciły silne światło na 
starą historyę rosyjską i stworzyły odmienne o wie- 
lu sprawach dziejowych pojęcie — poczęto na nowo 
badać i porównywać gminę rosyjską dzisiejszą i da- 
wną słowiańską. Pracę tę przedsiewziął młody u- 
czony p. Czyczerin, ogłosił on w jednóm z pism naszych 
cały szereg ważnych rozpraw w tym przedmiscie, 
a które rozwiązały stanowczo pytanie sporne tyczą- 
co się gminy rosyjskiej. Głębokie jego badania do- 
prowadziły do następującego wypadku: ci 

„»Dzisiejsza gmina rosyjska nie jest bynajmniśj 
patryarchalną; jest ona rządową, to jest utworzoną 
przez bezpośredni wpływ zasad administracyjnych. 
Nie jest ona podobną de gminy u innych ludów sło- 
wieńskich, gdzie przechowała swój charakter pier- 


listu, | wotny. Gmina rosyjska przechodziła te same. koleje 


i przemiany, jakie przechodziła cała Rosya, która 
była najprzód patryarchalną , stała się następnie w pe- 
wnym rodzaju feudalną (seigneuriale), a nakoniec 
rządową (gouvernementale).** Jako uzupełnienie 
swój pracy, rozpoczął p. Czyczerin wydawać w tym 
samym przeglądzie nowy szereg artykułów „O kla- 
sach niewolniczych w dawnćj Rosyi.* Niepotrzebuję 
dodawać, iż wszystkie te rozprawy czytane są 
z wielkióm zajęciem. 

„Okres dziejów Pietra Wielkiego, tak często ba- 
deny, a mimo tego tak mało wyjaśniony, zwraca 
dzisiaj na siebie uwagę naszych historyków. Szabel-- 
ski starał się wyjaśnić dzieje Resyi podczas mało- 
letności Piotra W. i zarządu siostry jego Zofii. Opowia- 
danie jego jest bardzo dramatyczne , lecz pod wzglę- 
dem szczegółów, krytyka może ma wiele zarzucić. 
Ogłoszono także wiele innych rozpraw historycznych 
tyczących się tegóż samego okresu dziejów; a naj- 
większą zwróciły na siebie uwagę rozprawy p. U- 
strojakowa prof. historyi rosyjskiej w uniwersytecie 
petersburskim. Rozprawy te ukazały się w czaso- 
piśmie zwanóm Biblioteka do czytania. 

„Rozprawy powyższe jak również wszystkie, pra- 
wie pisma treści historycznój pana Arseniewa, 
Ławrowskiego, Sresnewskiego, noszą na sobie pię- 
tno nowćj szkoły narodowój, która coraz więcój li- 
czy znakomitych pisarzy.“ 


Królestwo Polskie. 


W Gazecie Rządowój czytamy: „Cesarz, w skutku 
przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, dozwo- 
lit przebywającym we Francyi wychodźcom Polskim: 
Mikołajowi Bęskiemu, Rejmundowi Kownackiemu, 
Arturowi Łempickiemu, Gwidonowi Wadze, Józe- 
fowi Maciukiewiczowi, Stanisławowi Litwińskiemu, 
Aleksandrowi Januszowi Dąbrowskiemu,  Ignacemu 
Stanisławowi Milewskiemu, Franciszkowi Plewiń- 
skiemu, Wincentemu Tarczałowskiemu, Janowi Ty- 
czyńskiemu, Wiktorowi Darowskiemu, Juliuszowi 
Fraenkel, Józefowi Grabowskiemu i Bazylemu Gotz, 
powrócić do kraju, na zasadach ukazu najwyższego 
z dnia 27 gomaja r. b. 

„ — Angielski jenerał-brygady Mansfild mianowany 
jeneralnym konsulem Wielkićj Brytanii w Warszawie, 
przyjechał 25. października do tego miasta. 


pay poka miejseowa i zagraniózna, 


raków 27 października. Z okazyi umieszczenia 
wczoraj wzmianki o plantacyach, donosi nam jeden z ozłon- 
ków Komitetu upiększenia, iż tenże istnieć już przestał 
od zaprowadzenia w mieście naszóm Magistratu, który 
czynności tego komitetu przyjął na siebie. Zmiany tój 
mogliśmy nie wiedzieć , Skoro o rozwiązaniu Komitetu 
upiększenia, uwiadomienia publicznego nie było. 

— D, 12 października było trzęsienie ziemi "4 


3 


spach morza Środziemnego w południowych Włoszech. 
W Neapolu żadne stąd niewynikły szkody, lecz na wy” 
spie Malcie i Gozzo trwało trzęsienie długo i było na- 
der silne. -W La Valetta na wyspie Malcie żaden pra- 
wie dom Nie utrzymał się cało, a szczególnie domy na- 
rożne > wieże kościelne. Okręty w porcie zakołysały się 
1 res me potargały kotwice. W Civitavecchia także 
na Malcie, Seet mocno jest uszkodzony. W Neapoli- 
tańskiem TE Sycylii trwało trzęsienienie ziemi tylko cwieró 
minuty, gdy tymczasem na Malcie i wysepkach pobliskich 
2 minuty. Szczególną r DOO doi ia 

trzęsienia Cp: że noc była najpiękniejsza 
w czasie tego trze iksiężyc widno świecił, Żołnie” 
rze angielscy stojący na warcie, widzieli tylko tuż przed 
zakołysaniem SIĘ jakiś czerwony połysk na widnokręgu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. uru. telsgrańczna 5 d_28 października 
Aogstzrg 106!/,,— Hamburg 78 /g. — Londyn słr. 10 
21 kr. — Paryż 1289/4: woz złota 10, — Mo- 
taliki 5-procent. 815/,. — dä *. o-procent. —, Poty- 
czka narodowa ee 827p: — Obligi indemn. y 
cyjskie 5-procent. 74'/q. —Motaliki 4 g-pr. 703/,.. Mo- 
taliki 4-procent. 6313/,,. Metaliki 8-procent. s,” 7 Losy 
1834 roku 255. — Hdto z roku 1889 128*/4. — dtto 
«r. 1854 4-proo. 105%/,.— Akoya Bankowe 1048, — 
Śkcye kolei żelaz. północnój 2560 — Axcye kredytu 
ruchomego 317!/g. 

Kurs krakowski : 28 paźdźier.— Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. And, złpol. 411, pł. 408.— 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 
96. — Cwancygiery żąd. 108, pł. 107. —  Imperysły 
ros. ż. gie, 8 kr. 27, pł. złr. 8 kr. 22 mk.—- Napleon d'ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.— 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 51 płacą złr. 4 
kr. 48 mk. — Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 56 plaos' 
złr. 4 kr. 51 mk.— Listy zastawne polskie x kuponami 
bież. And, 97'/g, płac. 96'/ą. Listy zast. galic. s kupon. 
żąd. 82, płacą 81'/,, — Obligacye Indemn. z kupon. 
żądają 76'/,, płacą. 15'/, — Nowa pożyczka narodowa 
zr. 1854 żąd. 82", płacą 82. 

Kura lwowski zd. 21 paździrnika— Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 51. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 55, — 
Półiraperiał ros. złr. 8 kr. 28. Rubel ros. złr, 1 kr. 887/4. 
Talar pruski złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 12, — Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
zir. 80 kr. 80 mk. — Sprzedał 100 po złr. 81 kr. — — 
Dawał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. —, 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 78*/, d. 
mur: wiedeński z 27 paźdz. Metaliki 811/. Nowa 

jyczka 64. — Akcye Banku wiedeń. 1050, — Akcye 
kolei żelaznój północ. 256*/,. — Agio od słota 10 od 
srebra 77/4 —Oblig. nwoln. grant. 74*/,, — Pożyczka 
ostatnis TArodowa 88 — Promessy galicyjskie 107 */4. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 27 października. Monitor zamieszcza dekret 
cesarski wyjaśniający pożyteczność systemu kolei żela- 
znych pirenejskich, a zarząd tych kolei otrzymuje pole- 
cenie zakupienia potrzebnych gruntów i budynków. — 
Książę Napoleon wyjechał do Stuttgardu. 

Marsylia 25 października. Flota francuzka stoi je- 
szcze dziś w Tulonie, flota angielska pod admirałem 
Dundas przypłynęła 18go t. m. z Ajaccio do Malty. 

Turyn 25go października. Dzienniki tutejsze d0- 
noszą, że niejakie ułaskawienia wydane świeżo Z0- 
stały w Neapolu. Między innemi były deputowany 
adwokat Amodio wypuszczony został z więzienia. 
Rząd rzymski zaprowadził zmniejszenie opłaty stę- 
plowój. Król Wiktor Emanuel przyjmował onegdaj 
w dworcu kolei żelaznój genueńskićj Cesarzowę ro- 
syjską wdowę. 


Układ między c. k. rządem a dyrekcyą kolei żelazn. 
północnój Cesarza Ferdynanda 0 nabycie kolei za- 
chodnićj galicyjskićj do Przemyśla, już otrzymał 
sankcyę akcyonaryuszów. Na walnóm zebraniu od- 
bytóm w tym celu w Wiedniu w poniedziałek, przed- 
stawiła dyrekcya propozycye, ktore przyjęto, a za- 
razem odrzucono wszystkie wnioski mające na celu 
odroczenie lub zerwanie układów. Presse powiada, 
ki konseia, jakie wydano E 

ano od chwili udziele! 
przywileju na kolój bóławaią. Przyjęto także est 
aby prosić rząd o zwolnienie procentów od sumy 72 
nabycie kolei już gotowój, a to aż do wykończe- 
r E Gi Kaste i miano nadzieję odpowie- 
ychylnćj, 

Monitor przyniósł nam noty do sprawy 
skiej, które podamy jutro. O stanie sprawy; 
goe) nowego; p. Brenier miał jeszcze 

okręt, 

Według wiadomości z Konstantynopola z 18go t, 
m. powtórzyła się znów w tój Stolicy ees e 
bligkić; emiania min: Utrzymują że rząd an- 
liskićj zmianie ministeryum. b 
e r :ch środków; aby swego stron- 
gielski używa wszelkich śro i 
` binetu wprowadzić, a ra- 
nika Reszyda-paszę do E Long gabinet ut 
czój pod jego naczelnictwe! > wy 8 każe e 
Do Wiodnia nadeszło nawet prywatne doniesienie, 
P Zeg mi " owie tureccy z ga! inetu Ali- 
wä podali się do dreit, złąd przewidują zmianę 
ah) tureckiój w wielu sprawach. Termin wy- 
po Wi wyprowadzenia wojsk obcych z pań- 
ZO ege upływa z dniem 28 t, m; od dnia 
WA nie wolno okrętom cudzoziemskim pr. 

Dad ów bez pozwolenia Porty; wat fe A Ai 

„odzie, by flota angielska zważała w = 0- 
kolicznościach na ten artykuł traktatu. 


EO 


neapolitań- 
tój nie nie 
go wsiąść 


a 
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Pr oft od 27 do 28 października. 
pnia nen A. Jaroszyński Józef ob., Telei Franci- |rokcya.* 


szek ze Lwowa. Kauffmann Adolf kupiec z Koźla. Hanacek 
Karol z Berna. Stein Gustaw kupiec z Gliwic. Strahl Her- 
mann kupiec z Wrocławia. Hantschl Józef z Bochni. 

Wyjechali: Meld Franciszek, Theodori Juliusz, Tytus i 
Oktawiusz do Miinchen. Neumann Franciszek do Lwowa. Kie- 
niewicz Feliks do Galicyi, 

HOTEL DREZDENSKI. Stanisław Mroczkowski z Liplasa. 
Maurycy Schäfer kupiec, Dawid Freund kupiec z Mysłowic. 
Franciszek 'Trzeciecki wł. dóbr z Wiesbaden. Andrzej Sto- 
rowski z Byczyny, Ludwik Kamocki ob. z Polski. 

HOTEL ROSYJSKI. Tadeusz Zapalski ob. z Żydowa. Fran- 
ciszek Więckowski właś. dóbr, Mieczysław Więckowski ob. 
z Polski. Feliks Bochenek właś dóbr z Galicyi. Karol Hie- 
mesch kupiec z Koszyc. 

HOTEL SASKI Antoni Spielvogel z Galicyi. Gustaw Ro- 
stocil z żoną z Pragi. Kdwavrd Homołacz syn ob. z Zakopa- 
nego. Feliks Kułakowski z żoną, Bronisław Broniewski ob., 
Ksawery Sołtykowski ob., Jan Orzegalski ob., Leonard Mie- 
roszewski ob. z Polski. Józef Richetti z familią ze Lwowa. 
Teodor Weber, Dyonizy Jaczewski porucznik wojsk cesars. 
ros. z żoną, Salomon Paritz kupiec z Lipska. Jerzy Emer" 
ton z żonąz Wiednia. Julian Czechowski ob. z żoną ! córką 
z Wrocławia, Włodzimierz Dąmbski wł. dóbr z Galicy: 


zakochany TKE 


EPLE DELAIN A 
coŭzionpie 


Pooigoi osobowe odchodzą 2 tee 
Do Debi j o godzinie 2tój mias ię Po padne 
Do | a godzinie Pół mi». Sg 
K géi mi». 10 x rena, 
Do Wiednia | ? Ve ai ef 25 p Joad 
Do Wrocławia k 


í dzinio Stój min. 30 z rana. 
i Warszawy } Lët 


GP chodzą do Krakowa: 
e goë: bój min. 20 s rane 


Z Dębicy |» godninie Z) mi». 35 po zodadoła 
iedni į 9 godzinie Léi min. 25 przod połudu. 
mwWiełnia "o godzinie Sój min, 15 wioczorom. 
cławia Am 
zb Zeg | o godziñib Zéi min, 55 po południu. 


Pociągi osobowe a Dębicy do Krakowa: 
odehodzą . . | o godzinie 1itój min. 15 przed połudn. 
o godzinie Zój po północy. 
Z Krakowa do „Dębicy: 
o godzinie 36j min. 37 po południa 
o godzinie 13tój min. 25 w nowy. 


przychodzą d 


(2198) Kundmachung G) 
LS. 9370.] Vom k. k. Oberlandesgerichte zu Krakau wird 
zar öffentlichen Kenntniss gebracht, dass der mit h. Justiz- 
Ministerial-Erlasse ddto 28. Juli 1856 Z. 9947 zum Advoka- 
ten in Neu-Sandez ernannte Dr. Johann Micewski am 29ten 
September! 1856 den Diensteid abgelegt habe, und dass er 
Eëfesce BA Pte sie: in Gs Liste der Vertheidiger ih 
afsachen für den Krakauer Qberla i 
das Jahr 1856 aufgenommen wurde. Singer éueepene? 28 
Vom k. k. Oberlandesgerichte. - 
Krakau am 7. Oktober 1856. 


(2257) Kundmachung. (3) 


[Nr. 31226.] Die Statuten der österreichischen National- 
Bank enthalten über die Repräsentation der Bank - Gesellschaft, 
folgende Vorschriften: 

$. 5. „in den Bank- Angelegenheiten eine Stimme zu füh- 
ren. sind nur jene Actionare berechtiget, welche in den Vor- 
merkungen der Bank mit ihrem Namen als Actionśre erschei- 
nen, mnd sich über den vorgeschriebenen Besitz der jährlich 
von der Bank-Direction zu verkiimdenden Anzahl von Actien 
auszuweisen vermógen.* 

$. 22. „Die Bank-Gesellschaft wird durch einen Ausschuss 
und durch eine Direction reprasentirt,* 

S 23. „An dieser Repräsentation können nur jene Actio- 
näre, welche Ósterreichische Unterthanen sind, in der freien 
Verwaltung ihres Vermögens stehen, und die erforderliche 
Zahl der Actien besitzen, Theil nehmen. Insbesondere sind 
davon diejenigen ausgeschlossen, iiber deren Vermógen ein 
Concurs (Aufruf der Gläubiger) angeordnet wurde, oder 
welche durch die Gesetze fär fähig erklärt sind, vor Ge- 
richt ein Gültiges Zeugniss abzulegen.“ 

$. 24. „Der Bank-Ausschuss hat aus hundert Mitgliedern 
zu bestehen.“ 

S 25. „Jene Actionire sind Mitglieder des Ansschusses, 
welche nach dem Ausweise des Actien-Buches, sechs Monate 
vor und zur Zeit der Einberufung des Ausschusses, die grösste 
Anzahl Astien besitzen.“ (Diese Actien müssen demnach auf 
don Namen des betreffenden Actionäts lanten, und vom 1. Jän- 
RET 130 oder fräher datirt sein.) „Bei einer gleichen Anzahl 
Cé CS die frühere Nummer des Blattes im Actien-Buche. 

o: wada der Actien selbst, ist jedoch durch Depositirung 
oder Vinealirung derselben, einen Monat vor der Versammlung 
des dt, bei der Bank auszuweisen.* 

$ 27. „Jedes Mitglied des Ausschusses kann nur in eige- 


er Person mw i $ yA ź 
zaj hat CN 8 durch einen Bevollmächtigten erschei- 


Rücksicht auf die 


welche sich im Besitze von mindesteng + ? 
sek Ausschuss- Wille s Fünf Aotien befin 
ferne sie zu AA o "paldmóglichsę og mungen hierza 
befähigt sind, eingeladen, 3 y zwar län 

bie 14 November d. J. durch ein Am „die ra sat 


; „ie Bank - Direction in 
Wen mb kurzes Schreiben, diese ihre Absicht be- 
annt zu geben. 

Nach Ablauf dioses Termines ergehet sofort 
Einladung an jene Herren Actionare, 
haben, und zwar m der Noboa 
der Actien bezeichnet wird, in deren 
Herren Actionire sich befinden. Mit dieser Z Ei 
dung werden dieselben ersucht werden, die AC ma Vor- 
schrift bis Iingstens 13. December 1856 zu doponikcc „| 

Die Veröffentlichung des Verzeichnisses der uss- 
Mitglieder wird sodann unverzüglich erfolgen. 

Wien, am 15. October 1856. 
Pipitz, Bank-Gouvernenr. 
endler, Bank-Director. 


Obwieszczenie. 


Statuty austryackiego narodowego banku zawierają 00 do 
reprezentacyi Towarzystwa bankowego następujące przepisy: 

$. 5. „Tylko owi akcyonaryusze są upoważnieni do wyro- 
kowania w sprawach Makowyśk,: ege w spisie banku 
een jako akcyon e wykazani są, i którzy się prze- 
pisanćm posiadaniem pewnćj ilości akcyj, którą corocznie dy- 
rekcya banku obwieszezą, wykazać zdołają.* 


{wezwaniem będą 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Środy 29 Października 1856. 


meldung in obiger Frist einzubringen unterlassen würdè, en 
angesehen werden wird, als wenn et in die Ueberweistng 
seiner Forderung auf das obige Entlas ital nach Mass-. 
gabo der ihn treffenden Reihenfolge cingewilliget hätte; und 
dass diese stillschweigende Einwilligung in die Ueberweisung 
auf den obigen Entlastungs-Capitals- Vorschuss auch für die 
noch żu ermittelnden Beträge des Fntlastungs-Capitals gelten 
werde; dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versiumende verliert 
auch das Recht jeder Kinwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Botheiligten im Sinñe $, 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Ucbereinkómmen, unter der Voraussetzung , dass seine For- 
derung. nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs - Capital überwiesen worden, oder im PJ des 
§. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist. 
Aus dem Rathe des k. k. 
Rzeszow den 17. Oktober 1856. 


$. 22. „Towarzystwo Banku reprezentuje Wydział i Dy- 
$. 23. „W reprezentacyi tego mogą tylko owi akcyonaryu- < 
sze mieć udział, którzy są austryackimi poddanymi, oraz przy 
wolnym zarządzie swego majątku zostają, I przynależną ilość 
akcyj posiadają. Szczególnie są od tego ci wykluczeni, na 
których majątek konkurs (wezwanie wierzycieli) założony, 
lub których prawo za niezdolnych uznało, do złożenia wa- 
żnego świadectwa przed sądem: KRK 33 
„ 24. „Wydział Banku ma się Składać zę stu członków.< 
. 25. „Owi akcyonaryńsżć są członkami Wydziała, któ- 
rzy według wykaza księgi jakcyjnćj , sześć miesięcy przed i; 
podczas zwołania wydziału, największą ilość oke) posia- 
dają. (Te więc akcye muszą na imie, dotycząc się akcyo- 
naryusza opiewać, i 0d Ten stycznia 1856 lub wprzód być 
datowane). Przy równej ilości rozstrzyga wcześniejszy numer 
karty w księdze akcyjnój. Posiadanie zaś akcyj powinno je- 
dnak przez deponowanię lub winkulowanie tychże, jeden mie- 
sine przed zgromadzeniem Wydziału, w Banku być wykazane.* 


G. 27. „Każdy członek Wydziału może się tylko w wła- 
snéj osobie nigdy zaś przez p ochika stawić; posiada 


Kreisgerichtes. 


także przy obradach lub rozs tylko jeden głos, bez 
wżźględu na mniejszą Jak większą ilość akcyj, jemu należą- 
cych, nawet gdyby w kilku własnościach przy rozprawach 
miał udział,« 

W celu możliwego osiągnienia, aby ilość ze stu członków 
podczas najbliższego Wydziała zgromadzenia uczestniczyć 
mogła, zaprasza się niniejszóm wszystkich owych Panów 
akcyonaryuszów, którzy najmnićj pięć akcyj posiadają i 
członkami Wydziału zostać sobie życzą, o ile według powyż 
przytoczonych postanowień do tego uzdolnieni są, aby jak 
najspiesznićj, a mianowicie najdałój do 14go listopada b. r. o 
tym swoim zamiarze Dyrekcyą Banku we Wiedniu krótkióćm 
pismem zawiadomili, Se 

Po upływie tego terminu wyjdzie bezzwłocznie osobne we- 
zwanie do owych Panów akoyonaryaszów, którzy się zgło- 
sili,fa to w kolei jaką iłość akcyi oznaczy, wktórych posiadaniu 
wezwani Panowie akcyonaryusze się znajdują. "T'óm osobnóm 
ciż sami zaproszeni do deęponowania akcyj 
według przepisu najdalćj do Lien grudnia 1856. a 

Rozgłoszenie spisu członków Wydziału bezzwłocznie po- 


tóm nas 


W drukarni Zakł nar. im, Ossolińskich ` 
we Lwowie i w większych księgarniach na prowincy! 


nabyć można Książkę do Nabożeństwa pod tytułem: 
HB FE. E BASZTA. 


DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO 


wyszłą teraz z druką za aprobacyą Zwierzchności Duchownćj 
Archidyegczyi lwowskiéj obrz. łac. Ta książka zaleca się nie- 
mal nad wszystkie inne; — zawiera to wszystko, co w kilku- 
nasta innych książkach jest porozrzacanóm. Podzielona na 
cztóry części i w najtroskliwszóm zebraniu zawiera: 
Nauki o cnocie, © pobożności, "o Życiu dziennóm cnotliwego i poboznego 
chrześcianina. — Nabożeństwa w domu Bożym. — Nauki i modlitwy przy 
przyjecia śś. Sakramentów. -— Nabożeństwa na wszystkie Święta Pańskie 
w przeciagu roku kościelnego. — Nabożeństwa do Najś. Panny Maryi Matki 
Bożćj, podług Jéj świat w całym roku przypadajacych. — Nabożeństwa do 
śś. Pańskich porzadkiem ułożone, to jest: do zé. Apostołów, do së, Mę- 
czenników, do śś. Panien. — Nabożeństwo tygodniowe, i na każdy dzień 


pi. 
edeń 15 października 1856. 


ri Je tygodniu. — Nabożeństwa nieszporne i wieczorne, nauki o des SE 
_3) | tecznych. — Nabożeństwa pogrzebowe it, d. — Oprócz tych wszystkie 
(2255) Kundmachung. 2 ) nank, modlitw, litanij, godzinek i psalmów, znajdaje się samych 


nabożnych Re Rees u m sto ośmdziesiat 
Książka ta zaleca się także powierzchowna ozdobnościa druku, — wy- 
danie jest piękne, ozdobione kilkunastoma stósownemi vinetami i obejmuje 
60 arkuszy ścisłego druku. 
Cena na papierze zwykłym. . . . 2 złr. m. K. 
„ na papierze trwałym velin.. 2 złr. 30 kr. 
SE Biorący razem 4 tych książek, otrzyma piątą bez- 
płatnie. re razem 10 otrzyma dwie książki bezpła- 
tnie i trzy "ie obrazki jako premia także w do- 
datku bezpłatnie. Wojciech Maniecki. 


CS. 1378.] Vom k. k. Bezirksamte in Pilzno wird hiemit 
kundgemacht, dass am 31. Oktober L J. hieramts eine Lizi- 
tazion zur Sicherstellung der Verpfiegung fir 25. bis 30. 
Häflinge abgehalten werden wird. 

Die Lizitazionsbedigungen werden vor Beginn der Lizita- 
zion bekannt gegeben werden. Die Fizitanten haben bei der 
Lizitazion ein Vadiam im Betrage von 100 fl. CM, zu erlegen. 

K. k. Bezirksamt. 
Pilsno am 20. Oktober 1856. 


Tamże opuściła prasę i jest do nabycia 


KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA 


ułożona wedłag 
NAUKI KOŚCIOŁA S. RZYMSKO-KATOLICKIEGO 
dla wygody uczniów w szkołach parafialnych. 
Drugie wydanie, z dołączeniem 
ZBIORU PIEŚNI NABOŻNYCH, 
zwykle używanych i Sposobu służenia do Mszy świętej. 
Aby tę pożyteczną książkę dla młodzież, wiejskićj dos 
wywi, modną się diese EE po SEH 
Biorący razem 3 egzempl. po 24 kr., otrzymuje w do- 
atku jeden egzemplarz bezpłatnie. 
Biorący razem 25 egzempl., otrzymuje w dodatku: ep 
egzempl. bezpłatnie. 
SES" Podpisany wszelkie obstelunki, tak na jednę lub wię- 
cćj książek przyjmuje i przesyła odwrotną poczta na wska- 
zanę miojsce. 200 (Adres): Wojciech Maniecki, 
uprzyw. dzierżawca 
(2032-3) 


drukarni Zakřadu Ossolińskich we Lwowie. 

ke" Die 20. Auflage. EF] 
| DER 

PERSORNLICHE 


SCUT, 


(2228) Kundmachung. ©) 

IN. 14,116.] Von Seite der k. kK. Rzeszowet Kreisbchórde 
wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht dass zur 
Verpachtung des Rzeszower städtischen ŃSchlachthauses für 
die Zeit vom 1. November 1856 bis Ende Oktober 1859 die 
wiederholte Lizitazion am 28, Oktober 1856 in der k. k. Be- 
zirksamtskanzlei abgehalten werden wird. 

Det Fiskalpreis beträgt 187 fl. 30 kr. CM. 

Die Lizitazionsbedingnisse welche am Lizitazionstage be+ 
kannt gegeben werden können von Jedermann auch vor dem 
Termine beim hierortigen k. k. Bezirksamte eingesehen werden. 
> EE werden cingeładen sich am iech 
Termine um 9. Uhr Vormittags in der k: k. Rezirkamtskanzl 
versehen mit dem 10%, Vadium zur Lizitazion einzufinden. 

Von k. k. Kreisbehórde. 
Rzeszow am 15. Oktober 1856. 


(2216 Konkturs= Ausschreibung. ©) 

[Nro 14,187.] Żur Besetzung der bei dem Gorlicer k. 
k. Bezirks-Amte in Erledigung Bezirkskanzlistenstelle mit 
dem Jahres - Gehalte von 350 fi. CMze und dem Vor- 
rückungerechte in den hóheren -Gehalte von 400 fl. wird 
der Konkurs ausgeschrieben. 

Bewerber haben ihre gehörig instruirten Gesuche bei 
der k. k. Kreisbehórde in Jasło mittelst ihrer vorge- 
sezten Behörde und wenn sie noch nicht im -öffentlichen 
Dienste stehen, mittelęt Auer  Kreisbehórde längstens 4 
Wochen vom Tage der drittea Einschaltung in die Zei- 
tung gerechnet, gfnzuseaden und sich: 

a) über den Geburtsort, Alter, Stand, Religion, 

b) über, zurtckgelegten Studien, 

c) Dier die Kenntniss der deutschen und polnischen 
Sprache, 
über das politische und moralische Verhalten, 
über die bisherige Verwendung und Dienstleistung 
und zwar in der Art auszuwejsen, dass darin keine 
Periode ftbergangen werde; endlich haben sie an- 
zugeben ob und in welchem. Grade sie mit den 
Beamten die genannten k. k, Bezirksamtes ver- 
wandt oder verschwagert siod, 

Von der k. k. Kreisbehórde. 
Jasło am 12. Oktober 1856, 


| Aerztlicher Rathgeber in allen ge- 
schlechtlichen Krankheiten, namentlich 
in Schwichezustinden etc. ete. 
Herausgegeben von Laurentius in 
Leipzig. 20 Aufl. Dieses Werk — ein 
starker Band von 232 Seiten 
mit 60 anatomischen Abbildun- 
gen in Stahlstich — dessen Werth 
allgemein anerkannt ist und daher kei- 
nen weiteren Empfehlung in öffentlichen 


In Umschlag ap SC bedac, ist fortwährend 
versiegelt. yorrkthig. aften Buchhandlungen 


20. Aufl, Der persönliche Schutz von Laurentius. 
(1575) Rthir. 1. 10 Sgr. 11. 2.24 kř: (12-18 


ege "FINE OR MINT ai AE EE 
Martini-Miefje 1856 Frankfurt a. D. 

Die diesjährige Martini-Meffe wird eingeláutet 
am 17. November, das Muspaden der Waaren 
beginnt am 8. November, der Mef-HBuden-Hau 
und der Engros-Berfauf am 10, November, 
der Detail-Berfauf am 11. Nopember Son Mor- 
geng 6. Uhr an. 

Frantfurt a. D. den 9. October 1856. 

Der Magiftrat biefiger Haupt und 

HT) | danbelsftadt. 


Kapelusze męskie 


francuskie, sławnegojifobrykantą Pinand w Paryżu. 
1 sztuką złr. 5 ra eet Sr, 5 i złr. 4. Nabyć można 
w handlu Karola anna w Krakowie. (1887-5) 


d) 
e) 


Z. 4185. (2258-3) 
Vom Rzeszower k. k. Kreisgerichte werden in Folge Éin- 
schreitens des H. Anton, Karl und Eduard Kellermann dann 
der Frau Amalia Kellermann und Franziska Wieckowska bü- 
cherlichen Besitzers und Bezugsbërichtigten des im Rzeszower 
Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 40 p. 268 haer: 6. 
7. 10 und 20 im, Rzeszower Krojs vorkommenden Gutes Gro- 
dzisko Markt und Grodzisko Laska dolną Behufs der Zuwei- 
sung des mit der Ausprache der K, k. Rzeszower Grundent- 
lastungs Bezirks Commission vom 17. April 1856 fir obige 
Güter ermittelten Urbarial-Entschidigungscapital pr. 48,570 
fl. 55 kr. CM,, diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf 
den genannten Giitern. zusteht, hiemit aufgefordert, ihre 
Forderungen und Anspriche längstens bis zum 30. Dezember 
1856 bei diesem k. k- Gerichte schriftlich oder mündlich an- 
zumelden. 
Die Anmeldung hat zu enthalten ; 
a) dio genaue sy des Vor- und Zunamens, dann Wohn- 
ortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfälligen 
Bevollmächtigten, welcher eine mit den gosetzlichen Er- 


Od Soliterą ; 


: $ ec: 
ben boleści Ff obezpieczno ści zy w 2 godżinach 


| la posia wu oni 


` Fe 
SEN 524 Zen 


EE WZA 


Led 


4 
Opierając się na wielora- < 
kich doświadczeniach, pod- 

S pisany jest w możności ob- e 
jjawić przekonanie swoje, iż PROS oyi SCH We 
©) Korneuburgski również w zołzach j naj. vi 
3 skuteczniejsza i najspieszniejszą pomoce nie- 
3% sie koniom. > 5 ` 
a Fryd. Selliers de Morauville ZS 
= właściciel realności w Łeibnitz w Styryi. S 
% Dostać go można w KRAKOWIE u Kirehmajera 9 
Si Syna, we LWOWIE u F. Tomanka, Iskier- $$ 
% skiego, Bierzeckiego i Webera, w STANI-5 

e SŁAWOWIE u J. Tomanka, tudzież we wszy- 
2 stkich prawie zhaczniejszych miastach Galicyi. ; 
(2159-3-24) 


IA SLIIPER | 


MAGAZYNU STROJÓW WW 


na Stradomiu pod NL 
Ma honor zawiadomić Szanówną Publiczność, iż powróciw” 
szy z Lipska i Wiednia sprowadziła różne towary miańo” 
wicie: Kapelusze, Koronki, wstążki, tiule, 
różne, odziwadła itd. polecając takowe po nadzwyczajnie 
umiarkowanych a dla każdego przystepnych cenach sprzeda” 
wać, rachując na liczne odbycie. (2233-2-3) 


EEN 


Do sprzedania 
RUDNO GORNWE 


wieś w ziemi proszowskićj położona, pół mili od Proszowi* 
cztery mile od Krakowa odległa, obejmująca ogółem grantó” 
w bardzo dobrćj glebie przeszło 446 morgów, z których tylk? 
na grunta gromadzkie 49 przypada, z propinacyą czyniącą 
600 złp., z wszelkiemi pobudynkami, inwentarzami martwem' 
i żywemi, jest z wolnćj ręki do sprzedania każdego czasu.— 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 21 w Rynku główny” 


na III. piętrze w godzinach wieczornych od 6 do 8. (2192-3) 


AROSA ZOO ROWE 
*iadOzmFE nie. 
Do Handlu 


HENRYKA SOBLIKA 


S w Rynku głównym naprzeciw kościoła 
S. Wojciecha 
k wt wszelkich towarów 
nych i rozmaitych ińnych jako to: 
$, ` Bransolet najnowszych, pugilaresów i porte-monnaie 
= lamp, parasoli i lasek, wytworów żelaznych, bronzo- 
Séi wych i innych. Figur i konsoli czyli kroksztynków, © 
3 cygarniczek, cybuchów i fajek tureckich, maszynek 
©) do robienia cygar, troków angielskich (plaid), torb 
Si i kuferków do drogi, torbeczek dla pań, necessai- 
Si rów, spierózgi i baty, karty różne, wyroby koszy- % 
ei kowe, papiery i laki angielskie, pomady i mydła pa- 
d ryzkie, mydła angielskie i inne, proszek i mydła do 
golenia, także przez wydział medyczny w Wiedniu $ 
R approbowana i nadaniem przywileju powszechnie znana S 
S pomada Metzgera konserwująca i barwiąca włosy X 
$ bez brudzenia, Eau de Princesse przez Rennarda S 
ei w Paryżu i różne drobiazgi służące na prezenta i u- $ 
oi pominki. 
©) „ Wstążki, aksamitki, woaliki, tiule, bengale, iluzye, £ 
e kwiaty i frandzle do wyboru, rękawioski franooskio 
2 glacé, jedwabne z nici szkóckich i baweřniane, kra- 
3 watki, półkoszulki i kółnierzyki, pończochy i szkar- % 
t petki, bawełna: pottendorfska, wiedeńska i angielska 
A żę row porong, Riga do haftu, obszycia 
% do sukien, spodnice włósiane i i ` 
R robót i szycia domowego. 9905] WEN x 
S  Kałosze gumowe Reithoffera i amerykańskie, brgy- 
SS twy, scyzoryki, nożyczki i igły prawdziwe angie|-- 
SS skie, imbryki, garnuszki i maszynki do kawy z me- 
S talu Britania , lichtarze; pantofle’ dla pań i mężczyzn, 
© guziki wszelkie i do obszyć, także do mundurów dła č 
A urzędników i wojskowych, galony do ornatów, bawi- 
R dełka dla dzieci itp. itp. drobiazgi i potrzeby. ` 
$$ Kupując wszelkie. towary zawsze osobiście i z pier- 
y wszój ręki, nie zaś przez komissantów i opierając 


ei mój handel na częstym odbycie nie zaś na wielkim D 
zysku, mogę takowe tanićj odstąpić, i oddając je Ų 
R z bardzo m zyskiem i po eemach ch 


% polecam się łaska względom § . 
% jak i zamiejscowój Publiczności powa op 


S (1767-9) Henryk Soblik. 
AEW] ez 
e Wii TEE Ki ter get Apr zuer 


Zoinał EE i aini pies 


wyżeł, rasy czeskićj, rosły i stary, w kasztanowate i szaf 


centki, z uciętym ogonem. Ktoby takowego 
zechce sięfzgłosić do domu Wodzickich, a o a stógowPł 
ZE (2269-2-3) 


gaiis Do hańdla pód firma STANISP, oh 
BE potrsoba.: raras subjekta i prak ty iani kanie: 


pierwszy. winien być obeznany z obchodzeniem się 3 wi 
RAMI (2268-2) 


| O. k. Teatr niemiecki. 


Sonda ana verschene und Ięgalisirte Vollmacht beizu- Blisze listownie- kT O aria: weg an Miio ika parruar. ras Po e LE 
8 dor angosprochen chwila że Śpie D ZE MGRZĘ o a 7 
wohl de a Capitale. a nnn TIRA. wt w dwóch odsłonach przez Dopplera z m” 
Gas. In so weit dieselben in gleicher Pfandrecht mit dem | "oe - R 
al die vi Sęniessen; SPOSTRZEŻRNIA NET£OROLOGICZKE. 


De bicherliche Bezeichnung: der 
Dn der Anmelder seinen Ca 
Sprengo aa e NICE enthalt ausserhalb des ; 


gerichtlichęr Verordn 


d 


d gleicher 
den geschehene 


27) 2j 
OI 


Zustellung, Würden a t werden: d 
kant gówno. 2s; 6 854 02|=ł 0 8 | 


Zagloich wird bekannt gomącht, dass dórjenigo, dor dioAn- 


